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lebra pogoda -  Zbrojne pogotowie całej policji 
Tłumy przed lokalami wyborczymi -  Olbrzymia ilość 

dziennikarzy zagranicznych

Wybory we Włoszech.

R ZYM  (API). Spokój i powagę daje się zaobserwować na obli 
czach wyborców włoskich, którzy od 7-ej rano rozpoczęli oddawa­
nie swych głosów w 41.648 lokalach wyborczych czynnych na te­
renie całego kraju. Pogoda była na ogół pochmurna i dopiero w  
kilka godzin po otwarciu lokali wyborczych przestał padać drob­
ny deszcz.

swego obowiązku już w pierw­
szych godzinach po otwarciu lo­
kali wyborczych. -

Przewiduje się ze w dzisiej­
szym glosowaniu weźmie udział 
ponad 95 procent wyborców. U - 
prawnionycli do głosowania jest 
we Włoszech około 29 milionów 
ludzi podczas gdy przed dwoma 
laty było tylko około 23 miliony.

Cechą charakterystyczną: wybo 
rów jest olbrzymia ilość policji 
patrolującej w  hełmach w  peł­
nym uzbrojeniu z granatami uli­
ce miast włoskich- Przy każdym  
lokalu wyborczym stoi posteru­
nek uzbrojonych od stóp do głów  
żołnierzy. Pogotowie. blisko 
400,000 policjantów, które zarzą­
dził minister. Seelba, wydaje się 
być -  całkowicie zbędne, jako że 
spokój n ie z o s ta ł  -zakłócony- W 
Żądnym punkcie kraju. Jedynym  
uzasadnieniem pstrego pogotowia 
policji może być jedynie chęć wy  
warcia presji i zastraszenia w y­
borców.

Drugą rzucającą się w oczy ce 
c-hą jest krzątanina olbrzymiej 
ilości korespondentów zagranicz­
nych a .'szczególnie 'amerykań­
skich. Przedstawiciel „United 
Press" usłyszał od kapitana kara­
binierów włoskich oświadczenie, 
żń .chociaż jest na ulicach b. dużo 
policji to wydaje się że amery­
kańskich dziennikarzy, jest jeszcze 
wiecej“. •
■ Palmiro Togliatti-jeden .z przy-i 

wódców Frontu” Ludowegó' gloso 
wał o godz. 8.30. W  Ariśtidę Kabei- 
li w  szkole powszechnej w  jpobliżu- 
budynku parlamentu,! premier de 
Gasperi oddał swój .głos o godz.- 
9-ej rano. . Każdemu nrzywódcy 
towarzyszy' tłum' ' i  fotografów,; 
dziennikarzy i  ciekawych.,'.

• W  Turynie głosowanie rozpo- 
czę lo się  podczas deszczu, -lecz po

Ca d La iu k n ta łi*

Pamiętna rocznica
W dniii dzisiejszym przypada 

piąta rocznica wybuchu powsta- 
| nia -w getcie warszawskim.

Wydaje nam się, że mamy je ­
szcze zbyt małą perspektywę hi- 

1 storyczną, abyśmy już dzisiaj mo 
gli ocenić w pełni wielkość tego 

; bohaterskiego porywu. Jesteśmy 
i bowiem jeszcze nadal zagłuszeni 
obuchem ostatniej wojny i za bar 
dzo oswojeni zarówno z bohater­
stwem ludów, wałczących o swą 
wolność, jak też z nikczemnością 
ich ciemiężyćieli.

Powstanie w getcie warszaw­
skim było tym właśnie potężnym 
meteorem, który umęczonej i nie- 
umęczonej ludzkości oświetlił po­
nure mroki niewoli hitlerowskiej 
L pozwolił z całą ostrością i wy­
razistością rozeznać otchłań nie­
bezpieczeństwa, jakie niosło' ca­
łemu światu barbarzyństwo fa­
szystowskie.

Bohaterowie powstania podej-, 
mowali walkę w pełni świadomo­
ści nieuchronnej klęski — w o- , 
bliczu przewagi wrażych sił.

Ich wiekopomny Czyn był więc 1 
nie tylko krzykiem protestu czlo- i 
wieka przeciw zbydłęceniu rodza­
ju ludzkiego.

Powstanie w getcie miało w so- i 
bie ponadto moc, mobilizującą 
ludzkość do walki z grożącą jej 
zagładą.

I w tym właśnie tkwi najwięk­
sza, obiektywna wartość i wiel­
ko#  zarazom powstania w get- ( 
cle. (WH)

mimo to około 20 procent wybór 
ców oddało swe głosy już o godz. 
10-tej rano. Podobnie i w Bolonii 
duża część wyborców dopełniła

Watykan opustoszał
Naiuet zakonnice zza klauzury

foioreę wtixś&£ cc/ sgł&souJSUBBBM
RZYM. (PAP) — Podobnie, jak- 

podcza? poprzednich vy borów, cały 
kler włoski otrzymał wyraźny nar 
kaz wzięcia udziału w wyborach. Pa 
pież udzielił specjalnej dyspensy, 
wszystkim zakonnicom, nawet klau­
zurowym, by mogły wziąć udział w 
wyborach. Zakonnicom typu wobec 
przepisów reguły, zabraniającej wy- 
chpdzeniąv ppźą mur^ , klasztoru, Wa 
tykan dał do dyspozycji specjalną 
autobusy- z Msłonięt^ń^ oknami^ któ 
j e  . .przewiozą, je . do. |pkąiów. %^bor- 
ezych. ■

Według danych rrzymskiego biura

meldunkowego, od października 1947 
roku liczbą duchownych wzrosła w 
samym Rzymie o 7 tysięcy, i wyno­
si obecnie cą 77.500 Vslęzy; :̂ zakon­
ników, seminarzystów itp. Ogólna 
liczbą duchowieństwa ną terenie 
Włoch przekracza pół miliona.

W Watykanie w dniu wyborów po 
zostają Jedynie szwajcarzy z gwar­
dii ; papieskiej,"^strzegący pąłąęu i; 
osobę : Papieża , ęąły

5?Ióp. ha” hie- 
dżielę ' poniedziałek yelejm udania 
się do u-rn wyborczych,

Głód w Kolumbii
W walkach ulicznych brali udział studenci
NOWY JORK. (PAP) — Agencja 

Associated Press,, donosi- z Bogoty, 
że w Kolumbii panuje o’d dłuższe­
go czasu głód. Ostatnio ceny pod- 
fekoczyły.-znacznie i spekulanci' pa­
nowali nad rynkiem.

.Po rewolucji wszelki ruch handlo­
wy ustal i do dnia dzisiejszego nie 
został jeszcze wznowiony. Również 
przemysł naftowy, stanowiący 12% 
eksportu Kolumbii,.. został unieru­
chomiony.

USA nie chce plebiscytu
ui sprawie 
jedności Niemiec,!

. Korespondent Associated Press - po 
daje równocześnie- że- ilość ofiar 
przekracza znacznie yfrę podaną 
oficjalnie. W walkach brali udział 
studenci uniwersytetu Kolumbii, kfó 
rzy popierają lewicowe skrzydło 
partii liberalnej.

Ju&zcZfeJbden argument, który miał nakłonić Włochów, aby glosowali 
na zwolenników t-ióku imperialisty canego: policyjne samochody- pan­

cerne na ulicach miast.

Manifestacje przedwyborcze w Ita lii.

Dwie manifestacje w Marsylii
De Gaulle przemawiał zza kordonu polieji

P A R Y Ż (PAP). Robotnicy por­
towi Marsylii postanowili przer­
wać pracę na znak protestu prze­
ciwko manifestacji politycznej, 
zorganizowanej przez partię de 
Gaulle'a, „Zjednoczenie Narodu 
Francuskiego" oraz przybyciu- sa­
mego de Gaulle‘a do Marsylii.

Be Gaulle wygłosił na zjeździe 
swego- stronnictwa, przemówienie, 
w którym poruszył zagadnienia 
odbudowy gospodarczej i ząatako 
wał francuskie związki zawodo­

w e: Zebranie, na którym przema

BERLIN. (PAP) — Zastępca 
amerykańskiego dowódcy wojsko 
wego w Niemczech, gen. Hays, 
odrzucił prośbę Kongresu Ludo­
wego przeprowadzenia w strefie 
amerykańskiej plebiscytu w spra 
wie jedności Niemiec. Gen. Hays 
stwierdził, źe plebiscyt w spra­
wie jedności Niemiec nie jest po­
trzebny.

Polska- a  ą  
Czechosłowacja Sil

W A R SZA W A . Międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie między jed­
ną z najlepszych na świecie dru­
żyn fotbalowych —  reprezenta­
cją Czechosłowacji,, a polską dru­
żyną narodową skończyło się ol­
brzymim sukcesem piłkarzy pol­
skich —  w stosunku 3:1.

Jest to pierwsza nasza wygra­
na z Czechami. Dotychczas prze­
graliśmy 7 razy i raz udało się 
nam zremisować.

| Telefoniczne sprawozdanie na­
szego wysłannika zany.eszczamy 
Ina str. 3. m

wiał de Gaulle, odbyło się pod o- 
chroną silnych oddziałów policji 
zmobilizowanej w całej Marsylii.

Jednocześnie w  innej części 
miasta odbyia się potężna demon

straeja robotników Marsylii, pro 
testujących przeciwko zorganizo­
waniu zjazdu w Marsylii przez 
reakcyjne' stronnictwo de Gaul- 
le‘a.

Depesza ZNP z Belgii
rfo  P r e z y d e n t a  f łf*

i pracy nad .wychowaniem- dzieci i 
.młodzieży polskiej w Belgii nie bę­
dą szczędzić swych sił ula ugrunto­
wania zdobyczy polskiej demokracji 
ludowej. Za Prezydium Zjazdu:- 
(—) A. Sottek, przewodniczący".

' Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej otrzymał od ZNP w Belgii de­
peszę następującej .tóeśck 

„Obywatelu Prezydencie! Członko 
wie Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Belgii, zebrani na zjeździe, 
przesyłają gorące zapewnienia, że w

Upaństwowienie radia w CzecMwacii
PRAGA. (ZAP) — Rada Ministrów 

uchwaliła ostatnio projekt ustawy 
o upaństwowieniu radia w Czechosło 
wacju

Dotychczasowe towarzystwa z o- 
graniczoną. odpowiedzialnością „Cze 
skie Radio** i „Słowackie Radio*1 zo- 

skasowane, a ich majątek*

prawa i zobowiązania przejmuje —* 
zasadniczo, bez odszkodowania —<- 
państwo. Tworzy się równocześnie 
przedsiębiorstwo państwowe „Radio 
czechosłowackie** pod zwierzchnim 
kierownictwem Ministerstwa Infor­
macji.

SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

C E N A
jfUMEflti

5  4



pĄ xf,S ł&  w  a C z .il

T o  n ie  iest tu łaśc iw e  
n o stęp o tran ie

Kłodzko, ($kg$ —  Mieszkaniec 
Oł drży chowie Emil Korzyński 
wraz z rodziną musiał nocować 
z 10 na 11 bm, na ulicy. Jest en 
repatriantem z Drohobycza, gdzie 
posiadał 4,8 ha gospodarstwa. W 
Ołdrzychowicach ma (a raczej 
miał) gospodarstwo od roku 1945. 
Obecnie, po dwóch latach, komi­
sja gminna stwierdziła, że rodzi­
na Kurzyńskich... to nic rolnicy 
i nie powinna zajmować gospodar 
stwa ro,nego. Potwierdził to rów 
nież Referat Osadnictwa przy 
Starostwie Pow. w  Kłodzku Ku- 

rzyński, który ma na utrzymaniu 
siostry, bratanicę i syna uczęszcza 
jącego do szkoły w Kłodzku, zro­
bił odwołanie do Wojewódzkiej 
Komisji Osadn.-Roln., tym bar­
dziej, że o  decyzji Starostwa zo­

stał powiadomiony tylko, ustnie. 
Czekał więc na orzeczenie Woj. 
Komisji. Ale władze miejscowe z 
wójtem gminnym Ołubcem na 
czele... nie czekały! W dniu 10 
bm. Kurzyńskiego wyrzucono 
wraz z rodziną na Aicęt a miesz­
kanie opieczętowano.

Nie wchodząc w to, po czyjej 
stronie jest słuszność, uważamy, 
że postępowanie komisji gminnej 
było w tyra wypadku nieformal­
ne. Poza tym uważamy również, 
śe mającemu być eksmitowanym 
mależało by zapewnić (tymczasowo 
przynajmniej!) jakieś mieszkanie! 
Miejsca na Ziemiach Zachodnich 
jest jeszcze sporo i wyrzucanie 
łudzi na ulicę nie powinno być 
środkiem represji wobec „nierol- 
ników”.

Polska oddała hołd
/

prochom gen. Karola Świerczewskiego

Bomby w Gorycji
przed wyborami

RZYM  (PAP). W  sobotę doszło 
w  G orycji do nowych prowokacji 
faszystowskich. Bandy faszystów 
skie, uzbrojone w  broń automa­
tyczną i ręczne granaty, zaatako­
w ały szereg budynków, w  któ­
rych mieszczą się biura włoskiej 
partii komunistycznej. Na sku­
tek zdecydowanej postawy robot 
nikó\y „odgąrto ąąpą4 ,.,iakkolwię^ 
główny budynek partii fcył oble­
gany przez kilka godzin.

Faszyści zarzucili budynki gra 
natami oraz ostrzeliwali silnym 
ogniem. Policja pojawiła się na 
miejscu dopiero po odparciu na­
pastników przez samą ludność.

WARSZAWA —- W głównej alei w 
bezpośredniej bliskości mogiły, 
w której w roku ubiegłym została 
złożona trumna ze zwłokami gene­
rała Świerczewskiego, obchodzono 
uroczystość przeniesienia zwłok do 
małej krypty znajdującej się pod 
sarkofagiem, wykonanym według 
projektu artysty rzeźbiarza Ślusar­
czyka. *

Wokół sarkofagu zajęły miejsca 
poczty sztandarowe jednostek Woj­
ska Polskiego, Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację, Związku Dąbrow­
szczaków, Polskiej Partii Robotni­
czej, Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego oraz organizacji 
społecznych, zawodowych i młodzie­
żowych.

Z- jednej strony sarkofagu uszere­
gowała się honorowa warta Wojska 
Polskiego, z drugiej zaś zajęły miej­
sca delegacje z. wieńcami.

Wzdłuż głównej alei cmentarza, 
prowadzącej do pomnika -  grobow­
ca, uszeregowały się nieprzeliczone 
delegacje organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych oraz 
olbrzymie rzesze mieszkańców sto­
licy.

Szczególnie licznie stawiła się na 
cmentarzu młodzież robotnicza, 
szkolna i akademicka. Długa i sze­
roka aleja cmentarza nie jest w 
stanie pomieścić wszystkich uczest­
ników uroczystości, pragnących od­
dać pośmiertny hołd bohaterowi 
Polski Ludowej.

O godz. 11-ej przybywają na 
cmentarz, w otoczeniu generalicji i 
wyższych oficerów, wicemarszałek 
Sejmu Ustawodawczego — Szwalbe, 
min. obrony narodowej Marsza­
łek Polski Żymierski, ministrowie: 
Radkiewicz, Dąb - Kocioł, Świąt­
kowski, Skrzeszewski, Szymanow­
ski, Kaczorowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 
Berman oraz pierwszy wiceminister 
obrony narodowej gen. Spychalski 
i trzeci wiceminister obrony naro­
dowej* 1 * * * * gen. Jaroszęjto-icz, szef Szła-, 

u Generalnego W.P. gen. Korczyc, 
dowódca wojsk lądowych gen. Po­
pławski.

Obecni byli ponadto: prezes Cen­
tralnego Urzędu Planowania . mini­
ster Dietrich, wiceminister Szyr,

wicemin. Miętkowski, szef kance­
larii Prezydenta RP Mijał, prezes 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację 
gen. Witold oraz poseł Grubecki, 

prezes Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza Matuszewski, prezes Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko -  Hiszpań­
skiej Borejsza. -

W uroczystości wzięli również u- 
dział członkowie poselstwa republi­
ki hiszpańskiej z posłem Sauchez 
Arcasem oraz attache wojskowi 
państw obcych.

Wicemarszałek Sejmu Szwalbe i 
minister obrony narodowej 'Mar­
szałek Polski Żymierski zbliżają się 
do grobowca, zajmując miejsca za 
najbliższą rodziną — żoną, córkami 
i siostrą zmarłego gen. Świerczew­
skiego. Dalej stoją członkowie Rzą­
du RP, generalicja i wyżsi oficero­
wie.

Poświęcenia pomnika dokonał ks. 
dziekan WP ppłk Pyszkowski, po 
czym padają słowa Marszałka Ży­
mierskiego: „Dla oddania- hołdu pro­
chom generała broni Karola Świer­
czewskiego zarządzam jednominuto­
wą ciszę*6 * * * *.

Po słowach Marszałka, wśród głu­
chego warkotu werbli, chylą się nad 
grobowcem sztandary —  uczestnicy 
żałobnej uroczystości w skupieniu i 
powadze oddają cześć pamięci bo­
hatera, którego życie było nieprzer­
wanym pasmem walki o pokój, wol­
ność, postęp, sprawiedliwość i de­
mokrację.

Następuje uroczysty moment skła­
dania wieńców u stóp sarkofagu. 
Orkiestra gra marsza żałobnego 
Chopina.

Pierwszy w  imieniu Prezydenta i 
Rady Państwa składa wieniec wi­
cemarszałek Szwalbe. Następnie 
wieńce składają: min. obrony naro­
dowej Marszałek Polski Żymierski, 
pierwszy wicemin. obrony narodo­
wej gen. Spychalski, szef sztabu 
generalnego WP gen. Korczyc* do­
wódca wojsk lądowych gen. Po­
pławski, trzeci wicemin. obrony na­
rodowej gen. Jaroszewicz, szef Gł. 
Żarz. Wych. Pol. WP gen. Kuszko, 
dow. okr. wojsk — Warszawa gen. 
Paszkiewicz, poseł Hiszpanii repu­
blikańskiej Sanchez Arcas i delega­
cja Związku Dąbrowszczaków.
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nowe rady i M i i
psństw Unii Zachodn ej

PARYŻ. (PAP) — 5 państw, wcho 
dząeyoh w skład utworzonej w Bruk 
seli Unii Zachodniej, zawiadomiło o  
utworzeniu wspólnej komisji woj­
skowej z siedzibą w Londynie. Po­
stanowiono tównież, że ministrowie 
spraw zagranicznych tych państw 
będą stanowili ciało doradcze Unii 
Zachodniej. Nowa rada ma się zbie 
rac co najmniej raz na kwartał ko­
lejno w 5-ciu stolicach.

Stała rada Unii Zachodniej bę­
dzie posiadać swoją siedzibę w  Lon 
dynie', przy czym komisja wojskowa 
będzie podlegała jej kontroli.

Dyktator planu Marshalla
Paul Hoffman ma wielkie pełnomocnictwa

M OSKW A (PAP). Komentator ! wierzył administratorowi planu 
Prawdy11, przedstawiając zada- Marshalla Paulowi Hoffmanowi, 

nia, jakie rząd amerykański po- ' podkreśla, żę administrator p.a-

Otwarcie Muzeum Martyrologii
i  W a l k i  Z i f d l o w m k i a $

WARSZAWA (PAP). W dniu 18 
bm, w gmachu Żydowskiego Insty­
tutu Historycznego w  Warszawie 
odbyło się uroczyste otwarcie Mu­
zeum Martyrologii Żydowskiej oraz 
Wystawy pamiątek i obrazów pisa­
rzy i malarzy żydowskich.

W uroczystości otwarcia wzięli u- 
dział przedstawiciele Rządu RP w 
osobach: min. Kazimierza Rusinka 
i wicemin. Włodzimierza Sokorskie­
go, członkowie prezydium Central­
nego Komitetu Żydów w Polsce, 
liczne delegacje Żydów zza grani-

z u m i e  M ila  ziem o m iM i
s te  It'

cy oraz' delegacje ludności żydow­
skiej z kraju.

Dokonując uroczystego aktu o- 
twarcia Muzeum, wiceTnin, Sokorski 
złożył w imieniu Rządu hołd pamięci 
bojowników getta warszawskiego, 
którzy 5 lat temu podnieśli oręż do 
walki z faszyzmem.

Naród polski — stwierdził wicemin. 
Sokorski — pełen jest wdzięczności 
dla tych, którzy w imię świętych 
ideałów demokracji i postępu nie 
zawahali się w  beznadziejnej dla 
siebie sytuacji walczyć i. zginąć „za 
waszą i naszą wolność".

Liczni mówcy podkreślili w swych 
przemówieniach osiągnięcia demo­
kracji polskiej, której zwycięstwo 
umożliwiło otwarcie Muzeum, bę­
dącego bezcennym dokumentem hi­
storycznym, obrazującym rozwój 
ludności żydowskiej w Polsce i je­
go martyrologię w czasie hitlerow­
skiej okupacji.

W głównej sali wystawowej znaj­
duje się szereg eksponatów -  pa 
miątek, obrazów i dokumentów ilu­
strujących historię ludności żydow­
skiej w Polsce. Inne działy obrazu­
ją szczegółowo dzieje likwidacji 
getta warszawskiego i łódzkiego 
oraz tragiczne losy Żydów w obo­
zach hitlerowskich: w  Oświęcimiu, 
Majdanku, Treblince, Bełżcu.

Szereg dokumentów niemieckich i 
rozkazów zachowanych w  zupełnie 
dobrym stanie świadczy wyraźnie o 
bezwzględności i okrucieństwie 
władz hitlerowskich w dziele eks- 
*——imacji Żydów.

Odzyskanych w  czasie ostatnich 
trzech lat. Na miejscu 2 i pół mi­
liona Niemców na Ziemiach tych 
mieszka i pracuje blisko 5 i pół 
miliona Polaków.

Obsiano 4 miliony hektarów 
gruntów rolnych. Uruchomiono 
1.200 państwowych zakładów 
przemysłowych, zatrudniających 
300 'tys. robotników.

Równie pokaźna liczba rąk zna 
lazła pracę w  3 tys. przedsię­
biorstw przemysłowych, w  30 tys. 
przedsiębiorstw handlowych i 27 
tys. zakładów rzemieślniczych, 
należących do sektora prywatne­
go.

Wytężona praca kolejarzy wy-

(Meh). Wczoraj W rocław zakoń 
czyi uroczyście Tydzień Ziem Za 
chodnich.

'W godzinach rannych na Placu 
Solnym przed udekorowaną bar­
wami narodowymi i zielenią try­
buną ustawiły się poczty sztanda 
rowe. Dalej w  czworoboku stanę­
ła kompania. Szkoły Podchorą­
żych Saperów, delegacje partii 
politycznych, organizacji społecz­
nych i licznie zgromadzona pu­
bliczność.

Po zagajeniu uroczystości przez 
prezesa Obwodu PZZ dyr. Jan­
kowskiego, dłuższe przemówienie 
wygłosił przewodniczący MRN •— 
Grochalski, dające obraz rozwoju 
i ugruntowywania się polskości 
na Ziemiach Odzyskanych.

Drugim mówcą był przedstawi 
ciel DOW mjr. Malczewski, który 
za motyw przewodni swojej pre­
lekcji obrał rolę odrodzonego woj 
ska polskiego w  procesie odbu­
dowy gospodarczej, społecznej i 
etnicznej Dolnego Śląska.

Punkt kulminacyjny uroczysto 
ści nastąpił w  gmachu rozgłośni 
Polskiego Radia na Krzykach, 
gdzie przemawiał w oj. Piaskowski.

„W  haśle: Ziemie Zachodnie, to 
siła i dobrobyt Polski i umocnie­
nie pokoju światowego —  tkwią 
dwie niezaprzeczone prawdy —  
mówił wojewoda. —r Pierwsza, to 
fakt, że gdyby Odra, Nysa i 
Szczecin nic znalazły się w  na­
szych granicach, nie mielibyśmy 
żadnego potencjału gospodarcze­
go, druga —  żc właśnie takie gra 
nice są najpewniejszą rękojmią 
światowego pokoju".

W  dalszej części przemówienia 
wojewoda podsumował nasze o- 
siągnięcia dokonane na Ziemiach

| raża się w  odbudowie 4 tys. km 
j zniszczonych torów kolejowych i 
125 tys. metrów zburzonych mo­
stów.

„P o trzech latach, możemy spo 
ikojnie patrzeć w  przyszłość, pew 
ni, że zdołamy Spełnić historycz­
ną misję naszego pokolenia przez 
pełną repolonizację i zagospoda­
rowanie Ziem Zachodnich, co da

i siłę i dobrobyt Polsce, a umocni
pokój świata" —  tymi słowami

J zakończył wojewoda swoie prze­
mówienie, witane rzęsistymi okla
skami zebranych.

Część artystyczną audycji w y­
pełnił koncert sm nfn-)eniv muzy
ki polskiei.

nu Marshalla otrzyma dyktator­
skie pełnomocnictwa w  Europie 
zachodniej.

Będzie on miał do. swojej dy ­
spozycji aparat administracyjny, 
składający się z 2  tys. obywateli 
amerykańskich, poleconych przez 
departament stanu.

Z gazet amerykańskich wyni­
ka, że Hoffman otrzyma absolut­
ne pełnomocnictwa i będzie m ógł 
bez przeszkód wtrącać się w  spra 
Wy Wewnętrzne krajów zachod­
nio-europejskich

Komentator radiowy Foster po 
dał ostatnio, że Hoffman, omawia 
jąc swe zadania w  Europie o - 
ś władczy ł:

„Trzteba będzie spekulować i 
mam nadzieję, że będzie to cie­
kawa spekulacja” .

Pole do spekulacji będzie bar­
dzo szerokie, gdyż Hoffman bę­
dzie kontrolował zakupy towa^ 
rów  w  Stanach Zjednoczonych i 
sprzedaż towarów amerykańskich 
za granicą. Bądzie on decydował 
o wielu zagadnieniach, dotyczą- . 
cych żywotnych spraw krajów 
europejskich. Na podstawie swych 
uprawnień będzie on mógł np. 
decydować, czy Francja ma roz­
winąć sieć kolei żelaznych, czy 
też naprawić szosy.

Będzie, on rozstrzygał takie za 
gadnienia, jak sprawa mechani­
zacji rolnictwa; zagadnienie pier- 

dostawach sprzę

Z  ta m te j s tr o n y  O d ry

KanHal*ści i chszarncy niemieccy wysuwają postulaty
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Wszelkiego pokroju i autora­
mentu kapitaliści niemieccy zało­
żyli we Frankfurcie nad Menem 

‘ osobliwą instytucję: „Gospodar­
czo - polityczne Towarzystwo'*, 
skupiające przedstawicieli sfer 
przemysłowych, handlowych i fi­
nansowych. W protokole organiza 
cyjnym tego towarzystwa czyta­
my następuje oświadczenie pro­
gramowe:

„Państwo powinno ograniczyć 
się do ogólnego Kierownictwa 1 
rozwiązywania tych problemów, 
których nk mogą rozwiązać pry­
watne osoby czy oddzielne przed 
siębiorstwa, takich jak: ogólne u- 
stawodawstwo, polityka pienięż­
na, kredytowa, podatkowa, spo­
łeczna itp. W ramach tych zarzą­
dzeń powinna być dopuwcaona

swobodna konkure >cja... Nie na­
leży państwu oddawać absolut­
nej władzy w dziedzinie ekono­
miki, a przeobrażeń społecznych 
nie należy używać dla robienia 
ryzykownych eksperymentów e- 
konomicznych**.

Istotna treść tych postulatów 
jest jasna: zawierają one pro­
gram walki przeciw nacjonaliza­
cji wielkich przedsiębiorstw, prze 
cl w reformie rolnej i kontroli 
państwowej nad wytwórczością, 
z drugiej zaś strony — obronę 
nieograniczonej władzy przedsię­
biorców.

Ale to nie wszystko. W dal­
szym ciągu swego „memoran­
dum** autorzy żalą się ua „nadwe 
rężenlo podstaw, na których spo­
czywa każda przedsiębiorstwo”.

przy czym stwierdzają, że n&jważ 
niejszym czynnikiem „nadweręża 
jącym te podstawy”  jest... dena- 
zyfikacja.

Nie należy się emu dziwić, 
gdyż członkami towarzystwa są 
przeważnie hitlerowscy „działa­
cze gospodarczy” , którzy zajmo­
wali podczas wojny wysokie sta­
nowiska i niemało zarobili na 
agresji i grabieżach, dokonywa­
nych w całej Etinrde. Prawda, że 
bizońska farsa denazyfikacyjna 
niewiele im dotychczas zaszkodzi 
ła i coraz mniej mają powodów 
do obawy na przyszłość, przynaj­
mniej z tej strony. Ale chcą się 
upewnić, na wszelki wypadek. 
„Sicher teł sicher”  jak mówi nia 
miackts poraekadtet

tu kopalnianego.
Jeżeli kraje mąrshallowskie nie 

będą stosować się do instrukcji 
Hoffmana, to będzie on w  stanie 
natychmiast zastosować sankcje 
przez wstrzymanie dostaw.. H off­
man będzie również decydował o 
charakterze handlu zagraniczne­
go krajów marshallowskich.

\\\I styla telegraficznym
Q  POLSKA. Wrócił do kraju i "a- 

miesrkeł w Warszawie znamy literał 
i Ecenarto-tPlearci Anatol Stenn.

Q  USA. Komitet akcji na rzecz, wy 
bo.nu Wałlece‘e, na prezydenta USA 
przystąpił do wydawania miesięczni­
ka p.t. „Citizen". Celem tego pisma 
jest utworzenie trzeciej partii na te 
renie całych Stenów Zjednoczonych.

Q  SINGAPUR. W Singapur wy­
buchł strajk robotników portowych 
na znak protestu przeciwko działał 
naści policji, która ćbókonola napadu 
na lokal związku zawodowego robot­
ników portowych.

PALESTYNA. Terroryści żydów 
scy wysadzili w powietrze brytyjski 
pociąg wojskowy wiozący amuinrcją 
z miejscowości Nemyemiime w pobliżu 
HaćteTy. Jek podano do wiadomości, 
w k«iteet>rofie sftimęłio certeireoh żoł­
nierzy brytyjskich, z»ś 18 zostało 
wziętych d*o niewoM przez oddalały 
żydowsku e.

Q  WŁOCHY. Ag one je Tass dom os*, 
że rząd amery1koński przekazał po-r 
td i de Gesipciriego pomad 80 miliardów 
litrów, z funduszów uzyskanych 
sprzedaży towarów emerytka nskicłi 
we Włoszech. Ponadto rząd USA wy 
esygmował *20.000.000 dolarów na 
przedwyborczą kampanię antykomuni 
•tyetmą we Włoszech.
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»Ruch«
we Wrocławiu

Na Zielone Święta zjeżdża w  
gościnę do piłkarzy Wrocławia — • 
„Buch" (Wielkie Hajduki), który  
spotka się z IK S  i Pafawag.

M n  t u m  M M u  wradaiMskicii
Symonowicz najlepszym^ pięściarzem meczu
M H S  -  R u f m w a ą  1 0 : 6

Polska-
Czechosłowacja 3:1

Zgodnie z naszym przewidywa­
niem, mecz niedzielny wygrali pię­
ściarze IKS-u po ciężkiej i równej 
walce. .Gdyby startował Sztolc (Pa— 
fawag), bylibyśmy świadkami je­
szcze jednej porywającej jego wal­
ki z Walugą, która przynajmniej o 
jeden punkt: mogłaby zmienić osta­
teczny wynik spotkania. Obydwaj 
zawodnicy na mistrzostwach Polski 
błysnęli formą, są w dobrej kondy­
cji .(jeżeli nie weźmiemy pod uwa­
gę nie wygojonej ręki Sztplca) i co 
najważniejsze znają swój sposób 
walki. Oświadczenie o nieobecności 
Szfolca publiczność powitała począt- \ 
kowo burzą protestów, ale po uka- ’ 
zaniu się tego miłego zawodnika i i 
wyjaśnieniu kierownictwa Pafawa- 
gu, że dobra forma tego zawodnika 
jest potrzebna reprezentacji Wrocła­
wia na mecz ze Śląskiem, decyzję 
niedopuszćzającą go do walki powi­
tano oklaskami.

To zrozumienie sytuacji, w jakiej 
znajduje się okręg wrocławski przed 
wielkim meczem ze Śląskiem, wy­
stawia publiczności wrocławskiej jak 
najlepszą opinię.

Zawody rozpoczęły się spotkaniem 
dwóch malców, wychowanków tre­
nera Romanowa — Kabanyły i Pla- 
skoty, którzy stoczyli doprawdy 
piękną walkę, stojącą na zupełnie 
poprawnym poziomie. Obu chłop­
ców. widownia nagrodziła brawem, 
a kierownictwo zawodów... tabliczką 
czekolady.

FASKA NIE MĄ JESZCZE 
KONDYCJI

W wadze muszej spotkali Się 
Faska (Fafawag) i Kurowski I 
(IKS).

W pierwszej rundzie Faska wal-

Trener Romanow i Symonowicz

czy bardzo dobrze, -zbierając punk­
ty w licznych kontrach i w zwar­
ciu. Kurowski atakuje odważnie, 
trafiając bardzo niebezpiecznymi 
sierpami. Runda remisowa.

W drugim starciu obaj zawodnicy 
idą na wymianę ciosów, w czym 
Faska jest o jeden punkt lepszy. 
Widownia dopinguje Kurowskiego, 
który atakując zbyt odważnie, na»* 
raża się na łatwe punktowanie.

Trzecie spotkanie, to furia obu­
stronnych ataków, w których Ku­
rowski ma przewagę.

Faska potwierdził raz jeszcze na­
sze obawy i trzecią rundą udowod­

nił, że nie stać go na dobrą końców­
kę. Zwyciężył na punkty Faska, 
choć Kurowskiemu za jego postawę 
należą. się słowa uznania.

BRAWO SYMONOWICZ — 
BRAWO WIERZBICKI!

Symonowicz przez trzy rundy wal 
czył z Wierzbickim, oszczędzając 
wyraźnie przez dwa spotkania sym­
patycznego Pafawagowca. W dru­
gim starciu po. jednym z haków 
Wierzbicki jest zamroczony i tylko 
'gong ratuje go od wyliczenia.

Trzecie spotkanie przynosi dalszy 
dorobek punktowy i wyraźne zwy­
cięstwo Symonowicza. Sądząc z for­
my niedzielnej, możemy być spokoj­
ni o  mecz naszego najlepszego bok­
sera z Bazarnikiem.

Szczepan (P) miał ciężką przepra­
wę przez pierwsze dwie rundy z 
młodym Kurowskim II. Niepotrzeb­
nie sekundant Kurowskiego nasta­
wił go w drugim spotkaniu na wal­
kę w zwarciu, i na stałe pchanie się 
naprzód. Lepszy technicznie Szcze­
pan, mający poza sobą duże oby­
cie Jingowe, wyzyskał to do inka­
sowania punktów za kontry, które 
robią na Kurowskim wrażenie.

W trzecim starciu obraz *walki się 
nie zmienia, aż do momentu, kiedy 
po ciosie na szczękę Kurowski idzie 
do 8 na deski. Zwyciężył na punkty 
Szczepan i stan meczu w tym mo­
mencie był 4:2 dla Pafawagu,

Z POPOWSKIEGO BĘDZIE 
POCIEĆJUA

Miszczuk (IKS) walczył z młodym 
i bardzo obiecującym Popowskim.

Pafawagowiec wzorem Sztąlca 
walczy w pierwszej rundzie wzdłuż 
lip,.' Jest to dobra metoda, jeśli się 
ją zna tak jak Sztolc, lub Czortek. 
Niedoświadczonych bokserów męczy 
i naraża przy odbiciu się od lin na 
bardzo niebezpieczne kontry.

Po pierwszej rundzie remisowej 
Miszczuk trafia coraz celniej i wy­
grywa drugą, z przewagą jednego 
punktu.

Starcie trzecie przynosi mu jed­
nak dużą przewagę i wysokie zwy­
cięstwo punktowe.

Obu bokserów nagrodzono jedna­
kowymi brawami za sportową po-', 
stawę na ringu.

Dalsze punkty dla IKS zdobył 
Waluga walkowerem , tia skutek 
niedopuszczenia do walki Sztolca.

K.O.
W wadze średniej Bogucki (IKS) 

znokautował w drugiej rundzie Jor­
danu.

Walka obfitowała w cały szereg 
dramatycznych momentów i po każ­
dej wymianie ciosów groziła obu 
bokserom ko.

Bogucki po tej walce gorliwie 
zaopiekował się pokonanym kolegą 
odprowadził go do rogu i serdecznie 
pocałował.

Piękny przykład dla młodzieży 
bokserskiej.

ZWYCIĘSTWO, KTÓREGO 
NIE BYŁO

W wadze półciężkiej spotkali się 
Krupiński (P) i Horboń (IKS).

Mało kto stawiał na zwycięstwo 
Pafawagowca. Pierwszą rundę wy­
grywa Horboń, dużo lepszy teeknicz 
nie od swego przeciwnika, przy­
najmniej dwoma punktami. Kru­
piński idzie śmiało naprzód, zapomi­
nając zupełnie o kryciu.

Drugie starcie przynosi Horbonio- 
wi znów jeden punkt przewagi.

W trżecim Krupiński, dobrze 
nastawiony przez sekundanta, za­
skakuje Horbonia żywiołowym ata­
kiem, lokując kilka potężnych cio­
sów, które zupełnie „demolują*1 
pięściarza IKS.

Runda wysoko dla Krupińskiego, 
ale nie na tyle, ażeby mu zapewnić 
zwycięstwo. Naszym zdaniem wal­
ka ta była typowo remisowa.

Sędziowie wrocławscy popełniają 
często ten sam błąd, oceniając wy­
żej ostatnie starcie, które u nich 
decyduje niejednokrotnie o wyni­
ku spotkania.

PUNKTUJE SIĘ JEDNAKOWO!
Naszym zdaniem pierwszą i dru­

gą rundę wygrał Horboń, a trzecią 
wysoko -Krupiński.

Decyzję sędziów publiczność po­
witała gwizdaniem.'

Stan meczu 8:6 dla IKS-u dawał 
w razie zwycięstwa Mazura nad 
Cieewierzem szanse klubowi0 fa­
brycznemu na zaszczytny remis.

Ntesiely Mazur — to tylko waga 
nie poparta znajomością pięśęiar- 
s+wa

Po pierwszej rundzie,. ■ w której 
C .ećwierz, móg* Sie nawet podobać, 
nastąpiła druga, która przyniosła 
jego zwycięstwo przez klasyczny 
knockaut.

Wynik meczu 10:6.
Sędziował w ringu sędzia mi­

strzostw bokserskich Polski — Lan- 
dau — bardzo dobrze, a na punk­
ty bez zastrzeżeń, z wyjątkiem wal­
ki Horboń — Karpiński — pp. Ka­
mizela, Solarski i Mikuła.

cz. ostaNkowicz

Burza-Lustrzanka 2 : 0
W- mi«trz-ets.tiwacj) Masy A ,,BiHwza“ 

wysrała -jeden z wiaśnl&jiazyieh me­
czów, wysuwając na pierwsze

, miejeee w swojej ©rupie.
Forma piłkarzy Rz. K. KS „Burza" 

jest coraz lepsza. Szczególnie dobrze 
©rał bramkarz i obrono.

. Obie bramki strzelili Janik.
Sęiizćo-wai b. dobrze Smoczyński z 

Jeleniej Góry.

WARSZAWA. (Tri. wł.) — W o- 
becności 40.000 widzów odbył się na 
stadionie Wojska Polskiego mecz 
piłkarski między reprezentacjami 
Polski ł Czechosłowacji, któ­
ry zakończył się po porywającej 
grze naszej drużyny narodowej ol­
brzymim sukcesem. Sukces ten jest 
tym większy, że Polacy byli dopra­
wdy lepsi, że przewyższali przez 
większość meczu

Drużyna czeska mająca najlepszą 
markę w Europie, nie zadowoliła.

Mecz otrzymał piękną oprawę. Sta 
dion udekorowano flagami państw 
biorących udział w meczu.

Na zawody przybyli Prezydent RP 
Bierut, wicemarszałkowie Zambrów 
ski i Szwałbe, premier Cyrankie­
wicz, Marszałek Żymierski, wieepre 
mier Gomułka i ambasador Czecho­
słowacji HejrCt. ’

Drużyna polska wystąpiła w skła­
dzie następującym:

Janik, Barwiński, Janduda, Par- 
pan, Gajdzik, Waśko, Bobulą (Bia­
łas), Cieślik, Cebule (Spodzieja),

Gracz i Przycherka.
W pierwszej połowie Polacy opa­

nowali boisko i przez 20 minut- bez 
ustanku atakowali bramkę czeską. 
W rezultacie pierwszą bramkę strze­
la w  8-mej minucie Cieślik, a > w 
18-tej Gracz.

Czesi częstymi wypadami zagraża 
ją bramce Janika, który był naj­
lepszym graczem drużyny polskiej.

Po przerwie Czesi mają chwilę ■ 
przewagi nad speszoną licznymi 
kontuzjami drużyną-spolską. W 18-ej. 
minucie z * ładnego zagrania całego1 
ataku Kokstejn strzela pierwszą 
bramkę dla Czechów. Przy olbrzy­
mim dopingu widzów drużyna pol­
ska jeszcze raz przejmuje inicjatywę - 
i Spodzieja w 38-ej minucie pięk­
nym strzałem ustala wynik dnia.

Po meczu publiczność zniosła igja- 
czy polskich ńa rękach.

Mecz -ten jest pierwszym zwycię­
stwem drużyny polskiej nad Cze­
chami i przynosi jej w zdobyczy 
niespodziewane dwa punkty w roz­
grywkach o puchar bałkański.

lankawski w ekipie państwowej
reprezentować będzie Wrocław
w wyścigu Warszawa - Praga

Po przygotowaniach w obozie 
przedolimpijskim i po mistrzostwach 
kolarskich Polski w biegu na prze­
łaj rozegranym we Wrocławiu, Pol­
ski Związek Kolarski zdecydował 
ogłosić skład zespołów reprezenta - 
cyjnych, które wezmą udział w

wielkim biegu kolarskim Praga —* 
Warszawa — Praga.

Dla Wrocławia miłą niespodzian­
ką jest wysoka lokata młodego za­
wodnika wrocławskiego — M. Jan­
kowskiego (Odzieżowiec), ‘który bę­
dzie fechał w drugim zespole pole­
skim na trasie Praga — Warszawa.(

Najlepszy kolarz Wrocławia Janko wski miał pecha w blep-r na przełaj, 
w „Tour de Pologne** w  raidzie Warszawa — Praga powiedzie mu 

się na pewno lepiej.

Niespodzianki i sensacje
na boiskach piłkarskich

Awantury na boisku ząbkowickim
CPtt G 4 Z  -  OM TU IL 1 :0  (0:*0)

(es) Wczoinaj w Z ą bk ow y ch  miej 
ooowa drużyna OM«TUR „Orzeł11, Jule 
gta CPN -  „Ga<z“  (Wrocław) w ź*to- 
sumku 1 :0. ,y.

Mecz stał nu dość wysokim 
mte. jednak nie zadowolił miejsoo-y 
wych kibiców, którzy przegnaną swo*j 
ich „pupMów** rzucili na karb sę-

Pogoń -  Piast 4 :2
W Gliwicach rozegrany został I 

mecz tenisowy pomiędzy katowicką ' 
„Pogonią4* a „Piastem**. Zwycięstwo 
iw sbos-tumfeu 4:2 odniosła „Pogoń**.

Wyniki: Bratek — Kołcz 0:4, 8:6, I 
CkybpowaM Woj-ciechmwski 4:6,
6:2, 6:3, Brajtek, Chytrowski —-"W oj­
ciechowski, KoŁcz 8:6, 6:4, Bra<tak 
•jPiątaoOiwa — Wojioi eohoiwaki, Popłaiw 
»ka 2.6, 6:4, £jB.

I dralego p. SiedzieQ*ew»kioga, który pro 
wadjzłl zawody debrze.

Tymczasem roz-wydirzona publicz­
ność ząbkowicka była innego zdania 
wygwizdała sędziego i w końcu po­
turbowała.

Godnym pędlbreślenda jeet fakt, że 
tak gracize, jak i kiepowniobwo „Or­
ła** stanęli w  obronie sędziego i w 
dużym stopniu zapobiegli poważniej­
szemu obrażeniu. ,
,, Zagorzali kibice „Orła“ , nawet przy 
wyjaździe p. Śledzi eg ewski ego z Ząbko 
wic (w asyście M. O.) — urządziili na 
ulliiicaęh „maniife©tację“ w postaci o - 
knzyików: „Sędzia kalosz'4.

Przebieg meczu; Gra wyrównana. 
Bramkę decydującą o  zwycięstwie 
zdobył Kowalewicz.

Drużyna miejscowa nie wykorzysta 
ła irzutu kannego, a sędzia nie uznał 
drugiej bramki zdobytej pir&eź CPN 
„Gaz**.

VlCTORIA (SOBIĘCIN) —
MILICYJNY (WROCŁAW) 4:0

(Teł. wł.). — Górońcy wałbrzyscy 
zagnał! b. dobrze. Bramki strzelili: 
Pawelczyk, Tek i Borek.

Browar (Lwówek) —  Barycz 
(Milicz) 7:0 (3:0). Bramki strzelili 
Jaszcz 4, Zalewski 2, Kaczor 1.

Odra (Wrocław) —  OMTUR 
(Zieinbice) 3:1.

Z earei Polski
Gdańsk —  Kielas wygrał bieg 

na przełaj zorganizowany przez 
„Głos Wybrzeża” .

Bieg na 1200 m zwyciężył Zie­
liński.

Mecz bokserski Zjednoczenie 
— Gedania zakończył się wyni­
kiem 8:8. W  ramach meczu Kruia  
zremisował z Kudłacikiem, a Chy 
chła wygrał przez k. o. z Deżew- 
skim.

Kraków. Mecz pięściarski junio 
rów Śląsk— Kraków, wygrali Ślą 
żacy 9:7.

Pafawag bije leadera grupy!
Rozegrany na boisku ' „Rafawa<gu“ 

mecz, piłkarski o mistrzostwo kl. A 
>p©między leaderom grupy .,Len“ Wał 
brzych a „Pafawagiem** rozegrał się 
wysokim wysokim zwycięstwem, wago 
niaręy 5:3 (1:1). Gra przez cały czas 
;żywa i , na dobrym poziom ie.,

Na początku przewagę mają goście, 
potem do głosu dochodzą gospodarze. 
Pierwszą bramkę zdobywa „Len4* w 
27 minucie p«o niefortunnym wybie 
giu Rudzkiego.. W 36 minucie z poda 

j nia Kawałka. Sambor strzela bram­
kę dla „Pefawagu*1. W 5 minucie gry, 
Stasiak z „Pafawagu** przestrzelił 
rzut kamy.

Po przerwie do głosu dochodzą go 
spodarze, ale znowu po nietfartunmym 
wybiegu Rudzkiego, „Le-n** strzela 
bramkę i prowadzi 2:1.

Wyrównuje z karnego Dąbrowski. 
Następną bramkę strzela Nimaake, na 
stępnie bramka samobójcza dla „Lnu“ 
i 4:2 dla gospodarzy. Goście przez le 
wego lącznllca strzelają bramkę i jest 
4:3. Na 2 minuty przed końcem Sta-

siak z solowego przeboju strzała pięfK 
ną bramkę ustalając wynik 5:3 dla 
„Pa£atwagu“ .

Sędziował b. dobrze p. Tomecki. 
Publiczności około 1.000. (TM)

Polonia — Ej fl
TUR Kamienna fió ra U BU

-Wobec 5.C00 widtzów na stadionie 
miejskim, miejscowa ,.Polonia** poko 
n-ala OM TUR z Kamiennej Góiry 5:3 
(2:0) przy czym goście 2 bramki ado 
byli z rzutów karnych przez Kołtu- 
n-iaka. Trzecią bramkę dla OM TUR-u 
strzelił Pasek.

Dla Świdnicy bramki żdobyli: Maj 
cher 2 i  Cichy, Kusz i Mar kur a po 
jednej.

Sędziował dobroe Małecki z Wroc­
ławie. jS,

I
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Chorągwie
Mimo, że wezwano do dekora­

cji domów chorągwiami narodo­
wymi, miasto wczoraj popisało 
się bardzo skromnie. Administra 
torzy nieruchomości, zapytani o 
powody tego stanu, wyjaśniają, 
że po prostu znaczna część miesz­
kańców miasta nie posiada cho­
rągwi.

Kto mógł, jakoś sobie sprawił 
flagę własnym przemysłem, ale 
po pewnym czasie część tych cho­
rągwi podarła się na wietrze, a 
część po praniach utraciła czer­
wone barwy. Lokatorzy domów 
uskarżają się, że nie mogą nabyć 
czerwonego materiału, który prze 
cięż jest niezbędny do sporządze­
nia flagi.

Zarząd Nieruchomości, który 
jest w zasadzie odpowiedzialny 
za dekorację domów, nie ma śród 
ków na chorągwie. Obecnie Oby­
watelski Komitet Sanitarno - Po­
rządkowy razem z Zarządem Nie­
ruchomości Miejskich postanowił 
koszty sprawienia chorągwi prze 
rzucić na głowy lokatorów, ale 
skąd ci ludzie wezmą czerwone 
płótno? Jaki ma b£ć rozmiar cho 
rągwi? N? jak dł igim drzewcu 
ją osadzać? Skąd wziąć drążki?

Wielkie uroczystości majowe są 
■już za pasem a po wczorajszym 
wyglądzie miasta widać, że akcja 
sprawienia chorągwi powinna 
być szybka energiczna i... opar­
ta o realne źródło zakupu.

SUŁEK

M a  z aMoizmem leży cugiem
Opieka Społeczna na innych odcinkach przynosi widoczne rezultaty

(Meh). Akcja opieki społecznej, 
prowadzona na terenie Wrocła­
wia przez Zarząd Miejski, przy­
biera coraz to doskonalsze formy 
pracy i daje rezultaty.

Trzy najgroźniejsze w  rozmia­
rach i skutkach plagi społeczne: 

I alkoholizm, nierząd i choroby we 
neryczne, którym w roku ubie­
głym Miejski Wydział Opieki Spo 
łeczńei wypowiedział nieubłaga­
ną walkę, w  znacznej mierze są 
opanowane.

Dane statystyczne w  porówna- 
[niu z cyframi z roku ubiegłego 
"w iązu ją  spadek Stwierdzonych 
wypadków wenerii z 18.000 do 
’ 5.000. . W  dalszym opanowaniu 
sytuacji na tym odcinku z Wydat 
ną pomocą przychodzi akcja „W ", 
którą już daje dobre wyniki.

Najmniejsze efekty osiągnięto 
na polu zwalczania nałogowego 
pijaństwa. Mimo zdecydowanej 
postawy władz, mimo wysiłków  
różnych organizacji ogół społe­
czeństwa odnosi się do tego pro-

N o i a i n i k  w r o c ł a w s k i
m ■ *1 liman, kurzu przy wczorajszym
wiatrze wybijały ś:ę w śródmieść fu. 
Akcja odgruzowania pokryła całe ul: 
ee dużą ilością pyłu. Należało by już 

.pom yśleć o polewaniu ulic.
\ ...Niemieckie torebki w sklepach są 
dowodem oszczędności i zapobiegliwo 
ści kupców. Należało by życzyć, aby 
ich zapas do. 1 llpca C'Q wyczerpał. 
.00 niemieckie opakowania w okresie 
^ySfówy nie mogą być tolerowane.

...Miejska "Straż Pożarna obejmie ,je 
secze jeden posterunek. Pogotowie 
strażackie przez całą dobę czynne bę 
dzio w ókreśće AVystawy na terenie; 
dali 'Ludowej.

...Pszczelarze w tym roku organ i zu 
ją się 'wrefręcie na- idobrertiy ^niedzie 
łłj1 tło 'kwietrua ó"godz. "10' w . e»Ii pó 
siedzeń Z* w, Serrop cmocy Chłopski ej 
odbędzie się , Walne Zgromadzenie 
D-oln-ośląske ego Związku Pszczelarzy, 
gdzie i uczestnicy . zeznajemią się ze 
sprawami organizacyjnymi oraz- wy-, 

.śluchają referatu prezesa j Związku, 
?. Leonarda Wc-bera p.t. ..Jak gospo 
ćerowoć w pasiece, aby . mieć z 'niej 
jak największe kórz sc Goście md 
le widziani.

...Likwidatorzy szkód gradowych 
przeszli specjalny kurs, przy .Pow­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń W za 
iemnych. .Kurs ten. byl bardzo waż- 
ly, ubezpieczenie hoavi cm plonów* na 
i>. Śląsku od gradobicia ma duże zna 
lżenie z uwagi r,a to, że naszą dziel 
hicę często nawiedzają byrze grado

...21 kwietnia miija trzecia roczni­
ca podpisania sojuszu polsko -  ra­
dzieckiego. Tow. Przyjaźni Polsko Ha 
dzieckiej orgenćauje w tym dniu uro 
czystą Rikcdemię w gmachu Tc/yru 
Pań s-twc-w ego.

...Liga do wałki z rasizmem przypo 
mina, że 23 kwietnia o godz. io,30 w 
sali Teatru Dolnośląskiego odbędizde 
s‘ ę uroczysta akademia ku ćzcj bohą 
terów powstania w getcie warszaw­
skim. Obecność członków Ligi obo­
wiązkowa.

...W dniu 1 maja Stronnictwo Ludo 
we weźmie udział w  pochodzie pierw 
szcenajowym dla '•podkreślenia sojur 
s*zu ról ĉitnjłczo . -  obłippskiego.. Masy 
ch-topsiicie stawią się ż banderią kon 
ną na czele. Prócz te@0 w ramach. 
uro.czysitościi zobaczymy popisy mło­
dzieży wiejskiej, na które złożą się 
tańcet śląskie i pleśni ludowe z udzia 
lem chóru ..Wici'',

...Do szkoły oficerskiej może wstą­
pić każdy, kto ukończył 18 — 26 la*t 
i wniesie podanie do RKU Wrocław 
^  Miasto do dnia 31 maja. Tam też 
.otrzyma bliższo'informacje.

...„Zemstę" Fredry wystawia w Tea 
trze Popularnym 26, 27, 28. i 2?) 
kwietnia koło dramatyczne Okręgowe 
go Zarządu Zw. Za w. Prac. Poczto­
wych w reżyserii St. Wilanowskie­
go. Dii ety w cende 30 i 50 zł, dostać 
można w OKZZ (pokój 130), a w dniu 
przedstawienia — w kasie/ Początek 
widowiska o godz. 19.

blemu bądź obojętnie i biernie, 
bądź też z uśmieszkiem lekcewa­
żenia.

Mówiąc o walce z plagami spo 
1'eeznymi, Kie sposób pominąć mil 
czeniem jeszcze jednej —  tak ja 
skrawo występującej w  ubiegłych 
latach we Wrocławiu, a mianowi 
cie włóczęgostwa. Dziś włóczędzy 
znikli z ulic miasta i jako poży­
teczny element roboczy zostali za 
truunieni przez Zakład Oczyszcza 
nia Miasta i przy odgruzowywa­
niu.

Doświadczenie nabyte przy róz 
pracowywaniu powyższych bolą­
czek wykazało, że we wszelkich 
poczynaniach społecznych, zakro 
jonych na szerszą skalę koniecz­

ną jest sharmonizowana współ­
praca kilku pokrewnych sobie in 
stytucji.

Sam Wydział Opieki Społecz­
nej nie może opanować terenu 
i wiele na nim zdziałać, dlatego 
leż z zadowoleniem przyjąć nale 
ży postanowienia niedawno odby 
tej konferencji, zwołanej przez 
ten Wydział, na której zarysowa 

Ino ścisłe współdziałanie z Urzę- 
I dem Wojewódzkim, Ubezpieczal- 
nią Społeczną, ' Kuratorium OS., 
Ligą Kobiet i innymi organizacja 

| mi.
I Ustalono również, że poszcze­
gólne organizacje nie będą wcho- 

| dzić swymi kompetencjami w za 
jkres działania opieki społecznej.

P.C.K- zajmie się strohą sani­
tarną i szkoleniem personelu, 
RTPD w dalszym ciągu będzie 
roztaczać opiekę nad najbiedniej 

I szymi dziećmi, w  ręce Ligi K o - 
jbiet oddaje się ogólną akcję pro- 
pagandowo-oświatową itd.

Bardzo pożądanym w  tej współ 
pracy jest (minimalny dotych- 

I czas) udział partii politycznych, 
Związków Zawodowych i Rad Za 
kładowych.

W tedy dopiero opiekę nad 
mieszkańcami naszego miasta po 

; staw imy na odpowiednim pożio- 
I mie.

Odezwa
na 19 k w ietnia  

Na murach okazała się odezwa, 
podpisana przez organizacje poli­
tyczne, młodzieżowe, społeczne i 
zawodowe wzywająca do uczcze­
nia w tym dniu bohaterów getta 

warszawskiego, którzy w nierów­
nej walce z najeźdźcą złożyli ży­
cie na ołtarzu niepodległości Pol 
ski w obronie godności i wolno­
ści człowieka.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 

SKI — ponó ©dodał esk, 19 bm., godz. 
19-4a „Żołnierz i bohater'1 przedsta­
wienie dla koła PPS.

TEATR POPULARNY — poniedzia, 
lek — 19 bm., godz. 19-ta „Świerszcz 
za kominem".

TEATR LALKI I AKTORA — dziś 
o godz. 12,30 przedstawienie dla 
szkół..p.t. „Pen Tom buduje dom".

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — uL 
Ofiar Oświęcimskich.

K in a
„ŚLĄSK" — Świerczewskiego 87 — 
(po-1.) „Ostatni etap".

Kino »WARSZAWA«
PROGRAM

Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 6
Codziennie od dnia 19 do dnia 

24 kwietnia 1948 r. 
od godziny 12 —  15-ej.

Polska Kronika Filmowa 16 4 8
i inńe a-kiuelności 
Cena biletów ha wszystikie miej­

sca zł 35.'
K  2002

Rejestrować karty odzieżowe!

„WARSZAWA" — ul,/ Fredry 16 — 
(amer.) „Zielona Dolina".

„ODRA" — ul. Kołłątaja nr. 32 —
(ang.) „Niepotrzebni mogą odejść". 

„SCALA" — ul. Mikołaja n-r. 27 — 
(poi.) „Ostatni etap".

„POLONIA" — Żeromskiego nr. 53
— (ang.) „Spoitkąnee".

„TĘCZA" •— ul/ Kościuszki 171 —
— (rada.). „Konik 'Garbusek". 

„FAMA" — Psie Póle — (radź.) —-
„Dwulicowa kobieta".

Nocne dyżury aptek
„Pod Bocianem.- — Łokietka 11. 
„Pod Jeleniem" — Rynek 11 
„Bonifratrów" — Traug-u-Ma ~>7. 
„Pod Lipą- — Moniuszki 11.

Z dniem 19 kwietnia zaczyna 
się rejestracja kart odzieżowychj 
i trwać będzie do 30 kwietnia. Do j 
zarejestrowania karty trzeba j 
mieć zaświadczenie zakładu pra­
cy lu’s> Zarządu Miejskiego.

Do zarejestrowania karty odzie j 
żowej uprawnione^-są osoby, któ­
re pracują już trzy miesiące 
(przed kwietniem!) i to w jednej 
instytucji.

Rejestracji może dokonać za­
kład pracy zbiorowo jeśli zatrud- ; 
nia ponad 50 osób, albo też każ­
dy pracownik może zarejestro­
wać sam swoją kartę.

Wyznaczono dwa punkty roz- j 
dziel cze:

1. Dom Towarowy Powszech- 
nej Spółdzielni (Rynek 31/32)

2. Firma „Andre“ (Świdnicka 
Nr 30).

Wzory zaświadczeń zakładów I

cjjowtmy. a aoj-z-ytm miejcie.
Nieznane mosty

TL s t a l l i  j q d c ł » e |

Imieninowy »Savoir vivre«
P. Marianna postanowiła urządzać 

imieniny. W bardzo ścisłym gronie. 
Zaprosiła więc narzeczonego p. Wła 
iysława i wspólnego przyjaciela p. 
Manius-ia. P. Marianna gustowała w 
męskim towarzystwie i kobiet nie pro 
siła wcale, bo to „baby- jak baby" — 
objadają i jeszcze za pomocą róż­
nych sztuczek „faceta" mogą odbić.

Zabawa więc zapowiadała się św:et 
nie. Narzeczony, jatko znający się na 
formach' towarzyskich, przyniósł kwia 
ty. słodycze i jeszcze coś z- gelante-

P. Maniuś wprawdzie przyszedł z 
pustymi rękoma, cmoknął jednak kil 
kakrotnie pulchne paluszki solenizant 
ki, przepraszając za to uchybienie 
względem imieninowego ,,savoir v-i- 
vre‘u. spowodowane siłą wyższą, t.j, 
brakiem gotówki. Uirocza gosposia 
zro-aumiała taki przykry zbieg oko­
liczności i zadowoliła się samymi ży 
czeniami. Zabawa rozpoczęła się w 
bardzo miłym nastroju, podsycana 
obficie wódecznością. „Sto lat, sto lat" 

śpiewano chyba ze sto razy.
P. Marianna miała nową suknię z 

modnymi kieszonkami ną piersiach, 
a w lewej kieszonce, czyli na sercu 
tkwiła większa gotówka — 15 tysię­
cy zł. Fakt faktem, że gdy już po­
szedł narzeczony, a został jeszcze 

gość bez prezentu, rozbawiona so-leni 
zanika chwyciła się za lewą kieszeń i 
jęknęła głucho:

— Gdzie moje pieniądze!?

•ŁOWO POLSKIE Nr 107 Sir. 4

Zaczęło się szuiKamae — jednak bez 
żadnego rezultatu.

Tymczasem narzeczony p. Marianny 
udał. Się na poprawiny do lokalu z 
napitkiem i tam, ku swemu zdziwie­
niu, aotliicczył przyjaciela Mamusia. 
jak pije zdrowie i pła-cd rachunek na
1.000 zł.

— Nie miał na kwiaty, — a ma na 
wódkę stwierdzał rzeczowo przy­
szły małżonek p. Marianny. Gdy jed 
na-k p. Maniuś zaprosił go do „Sa- 
wo-ju", poszedł z nim' naturalnie. Tu 
jeszcze bezgotówkowy młodzieniec za 
płacił rachunek na 700 zł.

Na drugi dzień p. Władysław, będąc 
u narzeczonej, dowiedział się o stra 
cie. jaką poniosła. Kojarząc więc po 
wyższy wypadek z pewną rozrzutno­
ścią towarzysza — opowiedział na­
rzeczonej o rachunkach, które płacił 
kolega. P. Marianna powiadomiła mi 
Koję. ’

Tymczasem niefortunny gość, czę­
ściowo zwrócił pieniądze, a częścio­
wo obiecał oddać później. Wobec te­
go poszkodowana cofnęła oskarże­
nie. Niemniej jednak sprawa odbyć 
się miuśi.

P. Maniuś tymczasem zmienił zda­
nie i twierdza, że pieniędzy nie wziął: 
w łazience znalazł 3.000 zł, a zobowią 
ział się do zwrotu zaginionej gotówki, 
bo będąc w stanie nietrzeźwym, nie 
wie co się z nim działo i rzeczywi­
ście mógł sięgać do damskich kie­
szonek, lecz w innym celu.

Sprawa znajdzie swój epilog w Są 
dzde Okręgowym, (j. k.)

Wrocław jest miastem mostow.
Są wśród nich doprawdy bar­

dzo piękne. Szczycimy się tym. 
Gości przyjeżdżających do Wroc­
ławia oprowadzamy chętnie nad­
brzeżem Odry.

Czasami zadają nam oni pyta­
nia na pozór bardzo naturalne, a 
jednak bardzo Jopotliwe. Np. 
żaden z pasażerów auta, obwożą­
cego podczas mistrzostw kolar­
skich Polski gości z Warszawy, 
nie umiał objaśnić dziennikarzom

Przewodnik po przepisach

stołecznym, jak się nazywają mo­
sty, przez które przejeżdżano. Nie 
umieli na to pytanie odpowie­
dzieć gościom ani spacerowicze, 
aoii milicjant, ani sąsiadujący z 
mostem lokatorzy Domu Akade­
mickiego.
Nam, wrocławianom, było tro­
chę wstyd nieznajomości rzeczy 
najpiękniejszych we Wrocławiu. 
Prosimy też Miejską Radę Naro­
dową o pomoc w edukacji. Pro­
simy o kilka tablic orientacyj­
nych, takich samych, jakie znaj­
dują się na rogu każdej z ulic.

Jest to koszt doprawdy nie du­
ży, a przybliży bardzo dzień o- 
statecznego zaznajomienia się 
wrocławian z ich miastem.

OST„
(Meh) Niedawno rozpoczęta akcja 

uwłaszczeniowa mienia nierolnicze­
go spotyka się z dużym zaintereso­
waniem kupiectwa i przemysłu dol­
nośląskiego.

Zawiłe przepisy prawno - admini­
stracyjne normujące przebieg tej ak 
cji nasuwają jednak wiele niejasno­
ści i. nieporozumień.

Z czynną pomocą społeczeństwu 
przyszła Izba Przemysłowo -  Handlo 
wa we Wrocławiu, która przed kil­
koma dniami zorganizowała jedno­
dniowy kurs dla przedstawicieli ini­
cjatywy prywatnej, którzy wchodzą 
w skład komisji szacunkowych.

W kursie wzięło udział przeszło 
100 osób z terenu całego wojewódz­
twa wrocławskiego. Prelegenci w 
sposób jasny i przystępny przedsta­
wili całokształt przepisów obejmu­
jących akcję przekazywania mienia 
nierolniczego.

Poza tym Izba Przemysłowo- 
Handlowa zamierza wydać i rozpro­
wadzić pomiędzy p^watnymi kup­

cami i przemysłowcami broszurę wj 
jaśniającą najważniejsze przepisy.

SpaceA&n po W.\ocŁomu

Czas letni i czas w rocław ski

250.000 ooo m-m.
Elektrownia Miejska obchodzi 

piękną uroczystość: wyproduko­
wania w polskim Wroc4awiu 
ćwieć miliona kilowetogodzin.

Skromny obchód z tej okazji 
odbędzie się w świetlicy Elektrow 
ni (Łowiecka 25) dn. 20 kwietnia 
s godc. 18 tej.

Już od rana prowadziliśmy staty­
stykę nieporozumień i spóźnień, ja­
kie wynikły na skutek wprowadze­
nia czasu letniego. Według moich 
prowizorycznych obliczeń na 300.000 
mieszkańców Wrocławia.

156.000 przesunęło zegarki o godzi­
nę naprzód.

44.000 przesunęło zegarki o go­
dzinę wstecz,

100.000 w ogóle nie przesunęło ze­
garków.

Z tych, którzy nie przesunęli ze­
garków, 90 procent w ogóle ich nie 
posiada, reszta uczyniła to dlatego, 
że nie czyta gazet.

Spośród tych 44.000 osób, które | 
przesunęły' zegary wstecz, kilkaset I 
osób ma rodziny w Krako-wie i re- ’ 
guluje swój czas według zegarka 
Ręc-Walskiego. Osoby te miały o- . 
chotę nie tylko cofnąć swe zegarki, 
ale i kalendarze, co najmniej o 10 
łat.

Poza tym wiele osób cofnęło zegar . 
ki dlatego, że nie umieją jeszcze . 
we właściwy sposób czytać gazet. Są , 
to ludzie, któryss. się wydaje, że ga­
zety należy czytać „na odwrót". To [ 
woaczy, że jak się pisze, że trzeba

posunąć naprzód, to oznacza to, Iż 
należy cofnąć.

Z racji czasu letniego wybuchło- 
wiele tragedii. 1.756 randek nie do­
szło do skutku, i.654 osoby spóźni­
ły się na pociągi i autobusy.

Uliczne i wieżowe tegary Wrocła­
wia nie zastosowały «ię do czasu 
letniego, gdyż wskazówki ich są nie­
ruchome i nawet specjalistom nie u- 
dało się ich poruszyć ani o godzinę 
naprzód, ani o godzinę wstecz. To 
ą̂ zegary z zasadami. Raz wybrały 

swą godzinę i ustawicznie ją wska­
zują. Są jeszcze we Wrocławiu nie­
złomni...

Moim skromnym zdaniem powin­
niśmy jednak wprowadzić n nas 
czas wrocławski. Rano przesuwać 
zegary o dwie godziny naprzód, by 
wstawać o dwie godsiny wcześniej 
niż cała Polska, a wieczorem przesu­
wać zegary wstecz o dwie godziny, 
by kłaść się spać później o dwie go­
dzi ,iy. Zyskamy cztery godziny. A 
tych błahyeh czterech godzin co­
dziennie nam brak, by wykonać w 
Itd proc. nosze plany.

GROT.

pracy, potrzebnych przy rejestra­
cji wywieszone są w obu insty­
tucjach rozdzielczych, (zyg). I



TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
9 ły aiiert ciągn enia 4 ej klasy

Wygrana 500.000 ul padła na Nr 
$2920 w Lublinie.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
4984 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zl padły na Nr 
Nr: 18045 w Łodzi, 54630 w Pozna­
niu, 61605 w Kłodzku.

Wygrane po 100.000 zł padły na N« 
1060 5436 8252 22414 23543 23782 
38779 45110 45247 46973 48705 57985 
65310 65438 66752 66808.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 7228 8204 10156 10615 16459 19994 
32598 39628 41203 48378 59808 72368

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 4983 5547 5774 15669 16719 23234 
28192 29308 29350 33375 40246 44630 
46025 48169 48839 50763 53853 54301 
65112 60137 64531 67330 72357.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 1091 1464 1517 4331 4579 4647 
5703 5836 5844 6222 7839 7939 11526 
12848 15359 15876 17537 19236 20260 
20551 21544 21994 22851 24151 24741 
25077 25232 25403 25488 26014 26404 
27335 27985 30608 30863 30938 31546 
32858 33686 34452 34923 35275 35342 
36778 37201 37501 37933 38878 39873.

40169 41184 42552 45144 45657 45777 
47451 48306 50363 51691 54655 55402 
56082 56251 59900 60160 60428 60586 
60725 61744 62402 62748 62862 63652 
64446 65296 66419 67645 67789 69618 
69825 72815 73884 74252 74515 75241 
75402 76232 78287 78385 78443.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr: 452 2259 5210 6191 712 799 989 
996 7095 819 911 9767 11081 109 12850 
14200 385 15171 968 17161 755 764 779 
18195 625 20585 21474 936 22488 23007 
24088 243 25676 791 28812 29668 30096 
32054 395 3328B 34286 35962 36073 
089 709 37640 772 38187 253 286 39399 
888 40748 41410 719 42185 251 978 
43894 44359 386 45053 256 728 742 
981 46530 48495 518 49654 51225 278

308 708 52290 847 54597 55785 813 053 
963 56153 954 58079 402 565 59349 
637 826 899 60622 «1910 62121 164 281 
908 63356 64908 65363 66373 67103 495 
968 69654 923 940 70012 094 260 71029 
387 72791 73345 739 759 74374 842 
75741 76450 670 708 77002 78672 822 
870 79405 539.

Wygrane po 4.000 zl z Z .g o  dnia 
’ ciągnienia.

30046 94 143 355 92 417 79 531 542 
556 89 659 712 75 80 90 823 59 916 64 
97 31036 248 309 418 500 21 53 75 649 
61 78 815 58 66 900 06 26 31 320.46 136
48 63 67 68 212 52 60 80 510 89 002 25 
31 61 797 943 70 33029 .101 21 42 81 
33294 96 305 46 54 428 47 509 71 716 
34 953 928 37 54 34014 53 88 126 i'4 78 
92 93 234 75 467 553 62 82 633 79 88
96 792 826 28 42 93 97 99 35138 87 
226 87 382 418 548 79 736 63 800 29 32 
66 68 99 932 30 32 43 67 36000 36 95 
121 210 55 351 63 74 87 460 92 562 637
49 826 921 23 37039 49 225 30 321 427 
94 510 611 784 38026 43 47 78 84 107 
233 99 309 13 456 66 663 75 838 47 67 
915 32 39041 168 85 37 92 208 60 90 
313 62 94 405 38 57 460 70 522 28 54 
57 73 600 13 96 707 67 813 60 69 920 
29.

40041 59 94 167 97 221 43 311 12 70 
85 438 55> 512 15 62 664 732 854 41034 
106 59 73 216 32 56 98 392 404 650 732 
828 42025 29 53 96 109 307 42 52 415 
501 72 613 58 96 726 85 99 816 34 51 
929 89 43045 77 165 208 55 300 42 449 
77 79 80 557 715 44142 97 251 352 65 
476 77 603 712 18 93 802 2.7 30 66 909 
76 82 45009 23 122 211 17 32 44 329 
92 479 517 767 78 93 832 77 78 910 24 
42 48 69 46074 89 118 267 335 441 83 
520 78 80 86 618 88 87 90 739 97 847 
49 67 71 79 984 47142 63 310 35 36 69 
80 574 611 709 880 48126 204 54 95 
361 432 39 548 626 769 75 85 814 38
97 913 49028 81 94 199 234 373 410 
595 675 768 807 22 57 968.

50015 25 98 280 375 82 400 50 58 
541 79 89 98 624 63 750 87 836 49 54 
905 29 55 57 59 51028 32 88 145 47 209

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.

R A D I O

WTOREK, 20 kwietnia 1948 r,
T,1j5 Zegarynka muz. 8,20 Infiotm. 

B,a5 Sfera. PCK. 8,86 Zaklęty dwór. 
8,60 Muz. rozrywk. 9.00 Lok. progr. 
cbtiia. 0,0(2 Konc. reki. ,jfe3Q Lekę. jęz.: 
oz&sk. 11,57 Sygn. czasu i hejnał. 12.04 
Dołem. 12,26 Konc. rozrywk. 12,50 
1. Komunik, spółdiz. 2, Nawożenie 

bakteryjne roślin motylkowych, pog. 
imż. NartaJfii Balickiej. 13.00 D.c. konc. 
rozrywk. 13,20 Muz. poważna. 14.00 
Niewiadomski — cykl pieśni „Jaśko­
wa dola‘\ 14.80 Aud_. dila dzieci. 14.50 
Kiom. 14.57 Jnform. Rad. Przewód. 
7.5,00 In form. Po-lsk. Pld. 15.15 Aktu 
ia.Ha/ 1*5,25 Lekcja jęz. czesk. 15.40 
Muz. popul. 15,46 Aud. liter. 16,00 
Jlznem. 16.30 Kącik szachistów. 16.85

Ga-weda 'rybacka. 16.46 Skrzynka 
teotrn. 16,55 Dziwmy dzień w mieście 
Pile, słuchów. 17,35 Muz. .17,45 RUI*. 
U wrót śmierci, wykład. 18,00 Kómc. 
rozrywk. 18,45 Zaklęty drwór, 19,00 
Utwory kompozytorów czeskich. 19.20 
Koncert Kraków. 0>nk. 20.00 Dzaen. 
20.50 Głos ludu śląskiego w 1848 ro 
ku, odczyt. 21,00 Komo. symf. w wyk. 
Wie!kr Ork. 'Sym. P. R. 28,-ltr SereiKi 
dy. 22,45 Komo. życz. 23.00 Władom. 
23,15. Progtr. na dzień - nas!. 28,30 
Hymn.

ZOSTAWIONO T E C Z K Ę
z  /* H  T -i t t  S

dn. 14. 4. 48 w pociągu Wrocław— 
Międzylesie. Znalazca proszony 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
P.K.O.S., Wrocław, ul. Podwale 
Świdnickie 29. 3323

KOMUNIKAT URZĘDOWY
Na podstawie art. 111 rozporządzenia z dnia 16 maja 1946 r. o postę­

powaniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 174) wzywa wszystkich 
użytkowników nieruchomości użytkowych . i mieszkalnych stanowiących 
lwia mość instytucji i przedsiębiorstw państwowych, samorządowych i 
prywatnych, względnie arministrowane przez wyżej nazwane instytucje 

rflub osoby, aby w ostatecznym terminie do dnia 30 kwietnia 1948 r. zło­
żyli w Zarządzie Miejskim Wydz-iale Podatkowym pokój 122^wykazy nie­
ruchomości i wykazy osób zamieszkałych w lokalach mies^P^cych się w 
iftychże nieruchomościach.
' Formularze wykazów należy pobrać w Wydziale Podatkowym Zarządu 
jMiejskiego pokój 122.

Obowiązek złożenia* wykazów ciąży na wszystkich podlegających opo­
datkowaniu i zwOlhionych od opodatkowania z mocy ustawy.

Winni niewykonania powyższego, podlegają w myśl art. 48 § 1 dekretu 
te dn. 11 kwietnia 1947 r. zawierającego prawo karrtfe skarbowe (Dz, U. 
JR. P. z dn. 16.4. 1947 r. Nr. 82, poz. 140) grzywnie do 30.000' zł. 

Wrocław, dnia 14 kwietnia 1948 r.
1K 1994 PREZYDENT M. WROCŁAWIA

O G Ł O S Z E N I E
Na podstawię art. 36 dekretu z dnia 20.III. 1946 r. o podatkach ko- 

Ttnunalnych (Dz. U.R.P. Nr. 40 z 1947 r. poz. 198) oraz § 6 ust. 2 statutu 
podatku od szyldów, reklam i ogłoszeń na rzecz Gminy m,. Wrocławia u- 
iohiwalonego przez Miejską Radę Narodową dnia 9.II. 1948 r., zarządzani 
tesjestrakoję wszystkich szyldów i reklam na terenie miasta Wrocławia.

Rejestracja podlegają wszelkie szyldy, godła firmowa, reklamowe na­
pisy, szafki lip. urządzenia reklamowe przedsiębiorstw przemysłowych, 
pandilowych i wolnych zawodów,

Posiadacze szyldów ^ reklam winni zgłosić je na formularzach w Zą- 
jfcądżie Miejskim, pokój 141 od godz. 9-tej do 13-fej w terminie od dnia 
J&0.4; 1948 r. do 31.5. 1948 r.

Nieuókutecznienie zgłoszenia szyldu lub reklamy w terminie wyżej po 
parnym, pociągać będzie sankcje karne przewidziane w § 11 wyżej nazwa 
Pego statutu. ~ . ' •

Prezydent m. Wrocławia
:fC 1996 (—) BRONISŁAW KUPCZYŃSKI

OG&OSZENIE
> Zairząd Miejska m. Wrocławia ogłasza konkurs na obsadzenie stano-*1 
pisk _lekarskich w Miejskim Wydziale Zdrowia na:

1) inspektora lecznictwa w VI g.r.. uposażenia,
• 2) kierownika Oddziału Sanitarnego w VII lub VI gir, uposażenia w za-
jjaanośoi od posiadanej praktyki, 
i 8) lekarza -  epidemiologa w VII gr. uposażenia.
1 Podania należy kierować do Oddziału Osobowego Zarządu Miejskie
r ui, G . Zapolskiej Nr, 4, ^

Dyrektor Resortu Ogółtteg* i 
H  M. JAKUBOWSKI

Wojewódzka Dyrekcja
Przemysłu Miejscowego 
ODLEWNIA METALI 
Wrocław, ul. Krakowska 1 7  
zatrudni natychmiast
na dobrych warunkach 
2 FORM IERZY na metale kolo­

rowe
6 SZLIFIERZY -  polerowników

3306

W  związku ze zbliżającą się Wysiawą 
Ziem Odzyskanych we WROCŁAWIU
8IUR8 PnOlEKTÓW WNĘT6ZA i ELEWACH 

Arch. W . CHLEBOWSKI
W R O C Ł A W ,  Wybrzeże Wyspiańskiego 35  

P O L E C A :
Projekty pawilonów wystawowych, stoisk, wnętrza, elewa­
cji, artystyczne wykonywanie plakatów reklamowych, pro* 
pagandowych oraz kosztorysowanie,; K  1971NASIONA wamw"E

kwiatowe, rolne, gwaran­
towane oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, ul. 
Słodowa I®, tel. 31-00 —
łłnrt Rvnek 4 — Detal

3179

OGŁOSZENIA DROBNI

Zarząd Zw-ązku Zawodowego OiNz ał ii, Wrocław
wzywa byłych pracowników tramwajowych do pobrania mate­
riałów za kwartał III i IV, które będą wydawane dnia 19, 20, 2 t  om. 
od eodz. 10 —  12-tej. Po danym terminie materiał przepada.

K*1938

HANDLOWE

SPRZEDAM motocykl B.M.W. 759 
cm w b. dobrym st-artie z papierami 
Wiadomość;: ul. Stalina 92 w sklepie 
materiałów włókienniczych. %Vżi
MAGIEL ręczny, elektryczny dc 
sprzedania .— Henryka Praweg-o 6 
sklep. / 328C
ZAWORY, butle stalowe, wysoikociś 
nieniowe, małolitrażowe od 0,5 — (3 
Itr. —• kupimy. Przemysł Gaśniczy, 
Łódź, Śródmiejska 22. K1919
KUPIMY: Gwinciarkę maszyno wą*
walcówkę do przeciągania ru-r. Po­
średnictwo wynagrodzimy. Ócyńka-w 
nia: Wrocław, Tęczowa 97. Kl917
POSZUKUJE bloku, względnie nie 
kompletnego silnika „Skoda1*, typ Po 
polar T-8®. G-cyK-ndirowy. Zgłosze­
nia: Centrala Sprzętu Pożarniczego. 
Wrocław, Pułaskiego' 81. K 1991
ODSTĄPIĘ magazyn przy ul. Świd­
nickiej, nadający się na każdą bran­
żę. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" pod 
„3271“ . " 3271
TRÓJKOŁOWIEC marki „Goliat*’, ta 
nió sprzedam. Wrocław -  Leśnica 
Sr e dzika 25. 3261
SPRZEDAM kompletny stołowy — 
orzech -  dąb — Stalina 183. m. 9.

3253
KRZESEŁ 40 równych, 10 stolików ku 
pię. Wiadomość Grand Hótel, kiosk.

K 2000
KUPIĘ oponę 860 na- 20, dobrze zapta 
cę. Wiadomość: Sępolno, Maks; Gie­
rymskiego 21. 3320
SPRZEDAM samochód ropniak Mer­
cedes - Diesel 3 tonowy, rejestro­
wany na chodzie. Wiadomość: ul. Sta 
lina 91. firma „Iwonka**. 3326
OPONY i dęflki 750 na 20 oraz dętki 
1150 na. 24 kupię. WŁ Czerwińsku, ul. 
T.. Kościuszki 142/1, tel. 31.91. K 2004
PIANINO „Rud. łbach Sohn‘f sprze­
dam niedrogo. Zgłoszenia: sub. „Je- 
rzy“ . I * 3330
PRZETWORNICĘ, palniki do cięcia 
żelaza, butlę na. tlen poszukuję. Zgłó 
szęniia: Plac. Staszica 6 m. 7. 3292
SPRZEDAM akordeon 120 basów. 
Zgłoszenia w redakcji „Słowa“ pod 
„Uczennica*. ; 3233
ODSTĄPIĘ sklep. J. Dąbrowskiego 
Nr. 92. K 1973

SKRADZIONO zaświadcz en i e gmlńńe 
skierowane z PUR-u, kartę ewakua­
cyjną na naawifco Mielniczuk Euge­
niusz. •• 3324
ZGUBIONO odcinki Zameldować ia na 
nazwisko Rachwał Franciszek *ł Ma­
rianna. 3327
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
.karlę RKU Kopeć Władysław, Jawor 
Lipowa 9. * 3310
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kalisz,' dowód, osobisty na nazwisko 
Szylin Stefan, Polanice - Zdrój, By­
strzycka 17. 8313
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bielsko na nazwisko Sołtysik Karol 
Jas®kowa -  Górna 100. 3812
ZAGUBIONO kartę ‘ rejesfcsracyjną 
RKU — Dzierżoniów, na -nazwisko 
Nowak Józef •— ul. Asnyka 7. K 2006
ZGUBIONO zaświadczenie RKU Kło­
dzko, odcinek -zameldowania na naz­
wisko Sobótko Roman, Duszniki 
Zdrój, wieś Łężyce. 3311
SKRADZIONO dowód osobisty, wyda 
ny Krosnowice na nazwisko Kastelik 
Franciszka, Krosnowice 41-b. 3310
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Miechów na nazwisko Kośmider Jó­
zef, Jaworzyna J§L, Żymierskiego 6.

K 2008

SKRADZIONO Legitymację na zniżki 
kolejowa N.r. 179856 aa aaswisko Gen 
derka Jadwiga. 3328

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
wydany Jawor, metrykę urodzenia 
wydaną Hodorów. kartę* RKtJ wyd. 
Legriića, M(chał Rusin, St. Jawor.

3315
i------------------------------------------------ -------
i SKRADZIONO dokumenty; kartę roz 
[poznawczą, - zaświadczenie Izby Rze-. 
mieślnaczój Wrocław i ankietę mel- 

idumikową na nazwisko Kajta Andrzej, 
ul. Młynarska 1. 3332
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wyd. Wrocław, Sobolewski Kornel, 
Wrocław, Karłowice, Długosza 44.

./ ' • . 3835
ZGUBIONO legitymację RKU — Mie 
chów, Wystawioną na nazwisko Pod­
siadło Józef Kazimierz. 8334
ZGUBIONO książkę obrotów za rok 
1948. Dwa kwity kasowe, za miesiąc 
listopad t grudzień na nazwisko Ba­
ra Jan, Wrocław — Leśnica, ul. Sre 
diaka 27. 3292
ZAGUBIONO odcinek wymeldowania 
na nazwisko Serafin Maria, wydany 
w ‘‘gminie Krzeszów, woj. Lublin.

3299
ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Kalemba Adam. 3295
SKRADZIONO toasebkę Ogniotrwałą z 
dokumentami: dowodem zameldowa­
nia, rhetryką ślubu, książeczką cżeko 
wą KKO, dowody wpłaty, Urzędu 
Likwidacyjnego. Urzędu Skarbowego. 
Kasy Komunatlnej, Ubezpiecza kii Spo 
1 ocznej. kartę przesiedleńczy, dowód 
wła^iości ̂ maszyny ;gętójsykS, , Za. 
wskazanie osobnika, ■ wynagrodzenie, 
Mrówczyński Jóęef, . Świdnica. Ks. 
Bolko 6. K 1970
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
wydane przez Zarząd Miejski Lęgni 
ca. na nazwisko Turek Zygmunt.

K 1981
ZGUBIONO zielone prawo jazdy na 
nazwisko Malinowski Bolesław. Kra 
jewo. K 1982
ZGUBIONO zaświadczenie  ̂repaferiacyj 
ne wydane w Ros-jl na nazwisko Pre 
sman Gedale, Legnica. K 1982-a
ZGUBIONO dowód osobisty, prawo 
jazdy, kartę RKU i metrykę urodze­
nia, Bondyra Jan. Legnica. K 1984
ZGUBIONO legitymację oficerską Nr. 
0914, ser. 0010 na nazwisko* Sobolew 
siki Kazimierz, Opole, Niemodlińska 
94. Łaskawego znalazcę proszę o przy 
słanie na powyższy adres. K 1987
ZGUBIONO indeks nr. 003788 na naz 
wisko Petryckft Helena. 3304
ZGUBIONO portfel i dowody: kartę
rozpoznawczą, dowód akademicki Uni 
wersytetu Wrocławskiego i Bratniej 
Pomocy 7— odcinek wymeldowania na 
nazwisko, Białecka Anna, Wrocław, 
Biskupa Nankiera Internat Sióstr Ur 
szuldneki .3392
ZGUBIONO legitymację Ubezpieczał 
ni na nazwisko Wójcik Maksym. 3278
| P O S A D  P O S Z U K U J Ą

DŁUGOLETNIA KIEROWNICZKA sto 
łówki i pomocnica, poszukują pracy 
w instytucji . państwowej. Zgłosee- 
nia: „Słowo Polskie** pod „30211“ .

3321

MODNIARKA starsza, przyjmie posa 
dę. Chętnie z mieszkaniem. Zgł! z 
podaniem warunków do „Słowa Pol­
skiego*' pod „Modniarka". 3308
RUTYNOWANA siła księgarska mło­
da, poszukuje pracy. Oferty „Słowo 
Polskie** „Lena“ . .. 3333

KIEROWNICZKA stołówki allbo do 
mu wypoczynkowego, starsza, przyj­
mie posadę od maja. Oferty „Słowo 
Polskie* pod „3297“ . 3297
SPECJALISTKA . lodów włoskich z 
kilkuletnią praktyką u Włocha posia 
dająca świadectwa kwalifikacyjne po 
szukuje odpowiedniej pracy, ewentu­
alnie przystąpi do spółki. Oferty 
Wrocław — Stalina 75 m. 9. 3291
KRAWCOWA poszukuje pracy szyje 
kostiumy* ui. Oleśnicka 14 m. 9.

K 1972

WOLNE POSADY , , \

"PRZEDSTAWICIELA na wojewó­
dztwo wrocławskie przyjmie: .'Dom
Handlowy, Kraków, Gołębia 9.

K*1872

POTRZEBNA pomoc domowa, >
by) ’ autóchtdnka, Bałuckiego . 3 , 6.

» .^^.3396
KOLPORTERÓW i kodportenki ̂ do roz 
sprzedania lodów. „Orso“ przyjmę." 
ul. Sienkiewicza 56. ;^319
POTRZEBNY zaraz kierownik śjtfłów 
ki,, kucharz lub kucharka i pracow­
nik obeznany z prowadzeniem ^ogro 
du. Zgłoszenia: Bratnia Pomoc. Wro 
cław, Parkowa 34. K 2091
ODLEWNIA „Karłów ioe“ , ul. .... 
grodaka 143 a&brudni od zaraz wyłclwa 
ltfikowaną maszynistkę. Osobiste zgto 
szenia w Biurze Personalnym. ‘ "3329
KRAWCOWA do domu poszukiwana 
od zaraz. Zgł. „Słowo4* pod ,,333-1“ .

- W

PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo . Bu­
dowlane Oddaiał I Inżynieryjny przyj 
mie: doświadczonego kierownika ad 
ministracyjnego, magazyniera, samo­
dzielnych kierowników robót, oraz 
majstrów do robót budowlanych, dro 
gowych i kanalizacyjnych. K 2927
ZATRUDNIMY: 1) doświadczonego1
kierownika kancelarii j 2) wyfewal-i# 
kowanego kierownika działu oświato 
w ego. ; Zgłoszeń La Związek Osadników 
Wojekc w y eh -uk ’ Ruska 15 ; IŁ p l̂  :,-* Wr ttf. 
cła-w. ■ " J ‘ £273
ZAKŁADY Leozeniś. GrużRęy 
Bukowcu k. Kówar — Lótóy Śląsk, 
przyjmą od zaraz do pracy facho-wó 
wyszkolone pielęgniarka. Płace według 
grupy YII—IX 2/PS plus całodzien­
ne utrzymanie i mieszkanie dla sa­
motnej. , , . K 1980

SŁABOWZROCZNOŚĆ, jąkanie, nało 
gi, bezsenność, nerwowość... usuwa 
Psyoho-neuro-studiurn, Jelenia Góra 
Kilińskiego 16. 3322

POSZUKUJĘ .komfortowego mieszka­
nia dwu lub j ednopotkoj o w ego, za 
zwrotem kiosztó.w-. Wiadomość: firma 
„Andre**, Wrocław, u*l. świdnicka .30. 
— „Pi-lne!“ . 3281
ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie, 
komfort; śródmieście1 Wrocław na 4 
pokoje, komfort z . ogrodem w Brze­
gu.. Zgłoszenia: „Słowo Polskie** pod 
n r .. „3238“ . 323S
ZAMIENIĘ 2 pokoje , z ku chnią przy 
ttb Pomorskiej — na 3 pokoje w 
dzielnicy willowej. Zgłoszenia pod 
„3287“ do redakcji „Słowa4*. 3287
RZEMIEŚLNIK poszukuje, pokoju 
przy rodzinie. Zgłoszenia: „Słowo poi 
s»kie“ pod „Rzemieślnik" 3299
DWÓCH solidnych studentów Poli­
techniki poszukuje pokoju, najchęt­
niej przy rodzinie. Warunki do omó­
wienia. Wiadomość: ul. Wrońskiego 
10 m. 7.___________ Ś2S4
I  P O S Z U K IW A N IA  R O D Z IN  j

KTO by wiedział o losie rodziny 
Smulskrego Floriana żarn. w Niżnio- 
wie pow. Tłiuamacz, a wysiedlonego 
na Ziemie Odzyskane, proszony za­
wiadomić syna Mariana. „Słowo Pol­
aki e“ Wrocław, pod „Smiulski**. 8282
| R O Ż N E  I
■■■BMBWBDHBBBHBBBHBHanBinaBaBaeaS 
NABOŻEŃSTWA EWANGELIZACYJ 
NE. Z dniem 19 kwietnia 1948 r., roa 
poczną się nabożeństwa ewangeliza­
cyjne w kaplicy kościoła Bąbtystycz 
nego przy ul. W. Łukasińskiego ^0 
o godzinie 6-ej po południu. Wsłęp 
wolny dla wszystkich. (—) Zarząd Pa 
rafii. 3229
P R Z Y  B Ł Ą K A Ł  się wilczur (suczka). 
Po tygodniu uznaję za własfiośó. Koł 
łątaja .23 m. 4. . K 1999
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Wśród lalek dla dzieci i dorosłych
Lalki rodzą się przy ul. Rzeźniczej

* łi erkiocze szybko maszyna do szy- 
*  cia. Sześć głów pochylonych w 

■wlczeniu nad stołami, na których 
w  kolorowym nieładzie leżą różne 
gaigańfei ł skrawki materiału. Spod 
palców wychodzą kształty małych 
rąk, nóg, głowy.

Pod oknem bieleją rzędy jednako­
wej wielkości główek.

To pierwszy na Dolnym Śląsku 6- 
miesięezny kurs zabawkarsko - ga­
lanteryjny, prowadzony przy wroc­
ławskim Kole Związku b. Więźniów 
Politycznych.

Kurs ten i warsztat narodził się 
X lutego br., więc przeżywa dopiero 
pierwsze stadium swego rozwoju. 
Fachowe kierownictwo spoczywa w 
doświadczonych rękach p. Janiny 
Czarkowskiej, twórczyni wielu pięk­
nych kukiełek z okresu jej pracy 
w  Teatrze Lalki i Aktora. Oprócz 
niej pracują na razie dwie byłe więź 
marki i trzy podopieczne.

JAK POWSTAJE LALKA 
TJ f  półek dużej szafy uśmiechają 

się do .innie różowe buzie ład­
nie ubranych lalek. Interesu je, mnie j 
kolejny proces ich powstawania. O- 
kazuje się, że jest on bardzo pro­
sty.

Najpierw, w brunatnej kulce gli­
ny p. Czarkowska rzeźbi model 
główki. Według niego • odlewa się 
formę 'gipsową, składającą się- z 
dwóch części: przedifftgj i tylnej. Te- 
r  - następuje funkcja najpracowit­
sza- Każdą połowę formy wykleja 
się skrawkami starych gazet, nakła­
dając kolejno 6 warstw. Po w y -: 
scbhięoiu wyjmuje się z gipsu szty­

wne papierowe formy t oto tył gło­
wy i zarysy twarzy, którym bez­
ładnie poplątane litery druku nada­
ją komiczny wyraz, czekają na skle­
jenie ze sobą.

Kreda mieszana z klejem zaciera 
białą warstwicą pstrokaciznę farby 
drukarskiej 1 wygładza wszystkie 
nierówności J zgrubienia.

Teraz główkę poddaje się ostat­
nim zabiegom kosmetycznym. Lek­
kie dotknięcia pędzla z olejną far­
bą nadają barwę oczom, ustom 1 py 
zatym policzkom..

„Złożenie" korpusu nie nastręcza 
już żadnych trudności, w wykrojo­
ne i zszyte z różowego kreionu for­
my nóżek i  rączek wsypuje się tro­
ciny. Poszczególne zaś części kor­
pusu łączy się elastycznym drutem, 
żeby lala, była jak najbardziej „ży­
wa “.

Gotowy korpus ubiera się estety­
cznie i jak to na zdjęciu widać bar­
dzo szczegółowo.

PRODUKCJĘ
HAMUJE BRAK MATERIAŁU 

O  racownia wskutek wielkich kło- 
*  potów finansowych, z jakimi ciągle 
walczy Kolo Związku, nie może so­
bie pozwolić na kupowanie materia­
łów. Ich brak zaś nie pozwala na 
rozszerzenie zakresu produkcji. 
Pierwsze z pomocą pośpieszyło Min. 
Opiekł Społecznej, które zezwoliło 
Wojewódzkiemu Wydz. Op. Spoi. na 
wydanie pewnej ilości odpadków 
tekstylnych i nieużytkowych resz- 
mic je jako cenny dar. 
tek z darów UNRRA.

Sprawę w znacznej części nawią­
załoby zdobycie większej ilości gał­

Oto lale dla 
naszych milu­

sińskich.

ganków, ścinek materiałów, fHeu 1 
miękkiej skóry.

Wreszcie w każdym prywatnym 
domu istnieje „rodzinna grscłamia", 
gdzie trzyma się meczy, których 
szkoda wyrzucić na śmietnik, a które 
właściwie na nic się już nie przy­
dadzą.

LALKI ARTYSTYCZNE 
NA EKSPORT

i Y  prócz lalek dla dzieci, pracow- 
nis uruchomi w przyszłości dział 

lalek artystycznych, w wyrobie któ­
rych p. Czarkowska jest mistrzynią, 
nie lada. Modelami jej zaintereso­
wała się już miejscowa Izba Prze­
mysłowo - Handlowa, obiecując pe­
wną partię tych cacek wysłać na 
rynki zagraniczne, gdzie nasze wy­
roby artystyczne — zwłaszcza o cha 
rakierze regionalnym — cieszyły 
się zawsze dużą wziętóścią..

Lalkami z ulicy Rzeźniczej 
powinny zainteresować się skle­
py z zabawkami. O ile cena 
lalki fabrycznej waha się w  gra­
nicach 3 — 8 tys. zł i jest niemal 
z reguły niedostępna dla świata pra 
cy, to cena lalki produkowanej 
przez kurs PZBWP będzie skalku­
lowana w  przybliżeniu na 1.500— 
2.000 zł. Różnica ta mówi sama za 
siebie.

Obdarzona pięknymi zdjęciami 
lalki dziecinnej- i „dla dorosłych", 
żegnam miłe kiursistld życzeniem 
na jlepszych wyników w  pracy i wy­
chodzę z mocnym przekonaniem, że 
inicjatywa ich znajdzie w e Wrocła­
wiu przychylne przyjęcie i popar­
cie.

MARIA HORODYSKA

Kiedy wynaleziono jedwab?
Nadszedł jego zmierzch, dzięki nylonowi

to Legenda chińska głosi, ie jed­
wab wynaleziono w  2698 r. przed 
erą chrześcijańską. Wynalazcą jed­
wabiu był cesarz Liu-Tse.

Znany sybaryti i  rozpustnók, ce­
sarz rzymski - Heliogabal, był pierw­
szym Eurojpejcizyikiiem, który nosił 
sza*y z jedwabiu. Od czasu Helio­
gabala, zamordowanego przez swych 
pretorianów, piękny jedwab we 
wszelkich postaciach jest przedmio­
tem marzeń wszystkich cór Ewy. 
Zdawało się, że nic nie zdoła zach­
wiać panowanóa nHM wysnutej z 
kokona jedwabnika. A  jednak...

Postępy techniki i najnowsze nau 
kowe zdobycze wprowadziły na ry­
nek towar, który spowodował re­
wolucyjną zmianę. Produktem tym 
jest „nylon".

Trochę phenolu i benzolu, które

Model lalki ar­
tystycznej 

wyk, przez p. 
J. Czarkowską.

; Dział porad 
| PRAWNYCH

Ob. Stefan Makowiecki — Biały 
Kamień, pow. Wałbrzych, uL Trau­
gutta 58-5. W odpowiedzi na list 
wyjaśniamy, że do obecnej chwili 
nie ma przepisów, które by pozwa­
lały ząrachowywać wartość mebli 
pozostawionych za Bugiem na po­
czet ceny kupna mebli na Ziemiach 
Odzyskanych. W związku z tym 
posiadane przez Obywatela doku­
menty wydane w tym przedmiocie 
przez odpowiednie czynniki w Wil­
nie, nie przedstawiają praktycznie 
żadnej wartości.

Ob. Majewska — Ziębice. Celem 
wyegzekowania należności, przypa­
dającej od męża, nie trzeba osobir 
ścię jechać do miejsca zamieszka­
nia, lecz wystarczy wysłać właści­
wemu komornikowi- Sądu Grodzkie­
go tytuł wykonawczy z wnioskiem 
o przeprowadzenie egzekucji z ru­
chomości względnie wierzytelności. 
Pieniężnych. Jeśli Obywatelka nie 
posiada kwoty potrzebnej na opła­
cenie kosztów komornika, to niesłu­
sznie — jak pisze ;— nie przywią­
zuje wagi do .uzyskania świadectwa 
ubóstwa. Należy , właśnie świadectwo 
t^cie otrzymać: wtedy egzekucja 
skuteczna czy też nieskuteczna nie' 
pociągńię za sobą kosztów, których 
Obywatelka nie -jest w stanie po­
kryć.

uzyskuje sdę z węgla, trochę hydreH 
genu, oddzielonego od wody i trochę 
azotu, czerpanego z powietrza, two­
rzy substancję pod każdym wzglę- 
dem przewyższającą jedwab.

Nylony... Każdej z czytelniczek 
błyszczą oczy na wspomnienie cie­
niutkich trwałych pończoszek, nie­
stety, jeszcze nie dla wszystkich do­
stępnych. Nie wszystkie jednak wie 
dzą, że surowiec zwany nylonem 
służy nie tylko do fabrykacji poń­
czoch, ale z nitki nylonowej wyra­
bia sdę również bieliznę i sukienki. 
Tkanina nylonowa jest miękka, nie 
gniecie się i ma jeszcze wielką za­
letę, że jest idealnie lekka, oo odgry 
wa ważną rolę jeżeli chodzi o suk­
nie letnie. Ale...

Nie ma ideałów bez cle.. Pewne 
zagraniczne pismo podało niedawno 
rewelacyjną informację, że tkanina 
nylonowa nie stanowi zasłony dla 
obiektywu fotografa. Odkrycia tego 
dokonano dzięki przygodzie pewnej 
Angielki. Osoba ta, ciesząca śię naj­
lepszą opinią, najniewinoiej w świę­
cie udała się do zakładu fotógrafićz 
nego, żeby zrobić zdjęcie. Ubrana 
była w  nylonową bieliznę i suknię. 
Można sobie wyobrazić jej przera­
żenie, kiedy wręczono jej próbne 
zdjęcie na którym wyszła zupełnie... 
naga.

A  więc miłe czytelniczki, jeśli stać 
was na to, noście koszulki i Suknie 
z nylonu, ale nie fotografujcie się 
w nich.

Wytwórnia Korków
we Wrocławiu, ul. św. Wincentego II 
, (obok pl. Strzeleckiego) 

poleca KORKI
Kupuje korki wszelkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbka K-1889

Centro - M otor
Wrocław, Traugutta 105
R. ZBIGNIEW HD-EDRRDWICZ

WARSZTATY NAPRAWCZE
SILN IKÓW  SAM OCHODOW YCH

pTzyjtrmije dio remoaitu silniki 
wszelkiego typu, Bzlifowanfie cy­
lindrów ormz wałów, odlewiamie ło 
zysk główny eh i korbo wede wy ch 
szybko, pod gwonaneją. K 199S

P o d z i ę k o w a n i e
^ r' N O W ACK IEM U FLORIANOW I prymariuszowi Szpi 

Wszystkich Świętych, asystentowi Dr. ABUCEW ICZOW I STA  
N IsŁ A W O W I oraz siostrom BERNARDZIE i STENI za skutecznie 
przeprowadzoną operację i wyleczenie z ciężkiej choroby mojej 
zony składam serdeczne podziękowanie - 
.  - DANIEL ARNOLD
3288 W a ł b r z y c h

Dobrze — zgodziła się niechętnie Karin!

C Z Ę Ś Ć  I I
W chwilach, gdy stosunki z Klarettą układają się go­

rzej — Erickson szuka towarzystwa żony. Pragnie w niej 
znaleźć nic sędziego i oskarżyciela — lecz jak dawniej — 
wyrozumiałą przyjaciół kę.

-r-vWszystko to jest okropne... — zaczęła.
— Karin, nie pytam cię o zdanie. Ostatecznie w tym 

domu moja wola jest decydująca.
Wzruszyła ramionami.
— Bądź rozsądna, moje dziecko.
— Ją jestem rozsądna — za to ojciec...
— Karin, błagam c ię ;— nie utrudniaj etaremu Ojcu

i tak ciężkiej sytuacji. Żebyś mogła zrozumieć.!;*-- ~ : , . .
Twoje życie, ojcze, jest usłane różami. Miłość — po­

w odzenie— pieniądze! Nie dbasz o opinię. Nie liczysz się 
z zasadami.-Oto wymogłeś na swej żonie, że będzie przyj­
mowała w tym domu tych niemieckich kompanów. Już .to 
ci obiecała — powiedziała, że. zgadza się, by ta twoja przy­
jaciółka przekroczyła nasz próg. Jakie tó budujące — ko­
chanka z oficjalną wizytą — żona, córeczka i Niemcy.

P O W I E Ś Ć  132)

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
A głowa domu — czcigodny pater familias figuruje na Czar­
nej Liście. Ale grunt "to zyski... Prawda, .

Ericksonem targała złość. Z trudem się Opanował.
— Karin. Jesteś, •• niestety, w  błędzie. Przyjdzie dzień, 

ie przeprosisz ojca...
— Nigdy!
— Zobaczymy. A tymczasem...^
— Karin! — odezwała się nagle matka. — Bądź po­

słuszna woli ojca. Coś mi .mówi, że... coś m i mówi, że...
Erickson drgnął.
Karin spojrzała na matkę.
— Bądź wyrozumiała, córeczko. Może ojciec ma rację — 

kto wie?
Karin namyślała się.
— Będę sobą pogardzała, jeśli ustąpię! — powiedziała 

porywczo.
Erickson zbliżył się 1 pocałował ją w skroń.
— Proszę cię, Karin, zrób to dla mnie.
— Ależ dlaczego?! Dlaczego ojciec ode mnie tego wy­

maga?! ■ -
Czerwony"'- Erickson uśmiechnął. się.
— Widzisz, dziecko moje — to są sprawy...
Urwał.
— Przekonasz się kiedyś sama.- Cierpliwości. Mnie też , 

jest ciężko.

U schyłku jesieni 1941 roku • niemieckie i szwedzkie 
statki dowoziły do południowych portów Skandynawii naftę.

^Aparat odbiorczy zorganizowany był bez zarzutu. Fir- 
mz^Erickson & Company" odbierała ropę i rozwoziła ją 
po kraju.

W wielu miastach powstały filie Towarzystwa. Agenci 
Czerwonego Erioksona czuwali, by niemiecką naftą rów­
nomiernie nasycać rynek.

Erickson zarabiał i nię zważał na pogróżki aliantów. 
Nie zważał również ńa opinię otoczenia — ńa oburzenie 
większości Szwedów.

Stosunki z Klarettą uległy poprawie — choć pozostała 
na nich skaza po pierwszych nieporozumieniach.

Mieszkał teraz w domu. Do garsoniery nie wrócił już 
na stałe.

~ — Oto są skutki mej głupoty! — .myślała klaretta.
Przeklinała ów dzień. Obawiała się, że w końcu Eryk 

może wymknąć się jej wpływom. Chwilami - ogarniała ją 
rozpacz.

Aż przyszło do tego, te myślą zwracała się eżąsami dó 
Boga! W ostateczności. Prosiła Go, by dopomógł zawład­
nąć Erioksonem. Fortuna króla nafty spędzała sen z powiek!

Sprawy wywiadu jakże były teraz dalekie, mało waż­
ne, nieistotne i puste!

.Kapitan Waxmann powiedział jej kiedyś:
— Jesteś teraz.do niczego! Obawiam się, że zgaśniesz 

jako gwiazda wywiódu.
— A może to starość?. — próbowała żartować.
— Nie — to są czysto kobiece sprawy..'.
— Jak to?
— Nie udawaj. Widzę przecież, co się święci. Nic teraz 

nie robisz... Pilnuj że choć twego przyszłego męża!
— Obawiam się, że nie doczekamy...
— Zona przeszkadza,
Klaretta nic na to nie odpowiedziała.

',‘NC , (Dalszy ciąg jutro)
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